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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi i-odziunnie o irndzinie 5. po południu 

z wyjątkiem ilni pnpuiatef-znyłli.
Numer |-r ,j,1 vn,:z\_ kosztuje w uiii-jsrii JO hal., 

ikeztą JO liiii — Biura l»e>takoyi i Administracyi 
niiua (.za rn ie .k i^o  1. 12. — Kkspclyryn miujm-pua 
w Aueneyi tzienników St. Sokołowskiego, 1’asaż 
Ilausm am ia  1. 0. — Listy n a !*.*/.}• irankowae.

lieklaiiiai-ye otwarte wolne nil opłaty.
Telefon LeJakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  1(5 IC, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 l\, p ó ł r o c z n i e  12 IC, k w a r t a l n i e  (i IC, 
m i e s i ę c z n i e  2 IC. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i e z n a : W Niemczech 3 IC 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li mihśi.ę .'.nie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i pólrorzni ahonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. Jipea ito końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy CO h. 
„Przewoduik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowc po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agcneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausinnnna I. 0. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Krancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik Ministerstwa handlu na­

dal starszemu kontndorowi pocztowemu, Sta- 
fnis-ławowi H i ck  i e w i t  z o w i w Krakowie, 
■posadę starszego zarządcy pocztowego w Iio- 
|chni. ___________

Dyrekcra poczt i telegrafów pozwoliła 
Ina wzajemną zamiano miejsc służbowych a- 
[systentom pocztowym: Janowi S a w i c k i e -  
I mu  we Lwowie i Leonardowi B u d z y n o w -  
(s ki  e m u  w Brzeżanacli.

I T s t n y e g z a m i n d o j r z a ł o ś c i  u- 
Izupełniający z języków klasycznych tudzież 
[z propedeutyki filozoficznej w myśl rozpo­
rząd zen ia  Pana M inistra Wyznań i Oświaty 
Iz 14 lipca 1004 1. 4-509 odbędzie sio w c. k. 
Igimuazyum V. we Lwowie dnia 8 marca 
11906, a w c. k. III g imnazjum w Krako- 
Iwie dnia 15 marca b. r. o godzinie 3 po 
|południu.

'Lirów, 21 lutego.

L Izby posłów.
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania  

z  posiedzenia Izb y  z  dnia  20 b. m.)

Wczorajsze streszczenie mowy p. KTa­
m i a r z a  należy uzupełnić następnymi szcze- 
Igółami. Między innemi pos-d' ten omawiał 
I .skutki zerwania unii cło w ej z Węgrami. 
[Musiałoby ono doprowadzić de zawarcia zgo­

dy z przemysłem niemieckim w sprawie t a r ­
gu węgierskiego, przeciw czemu Elza i mu­
sieliby wystąpić z całą energią. Jest jeszc-ze 
jeden środek, aby w wielkiej walce, która 
toczy się dziś na Węgrzech i w której idzie 
nietyiko o język komendy, lecz o konflikt 
parlamentarnej oligarchii węgierskiej z Kró­
lem. ochronić interesy tej połowy Monarchii, 
a środkiem tym połączenie się z Chorwata­
mi. Idzie tu przecież o naszą przyszłość nie- 
tylko polityczną, lecz także ekonomiczną. 
Przedewszystkiem należałoby wewnątrz Pań­
stwa wprowadzić politykę reform demokra­
tycznych, połączoną z pokojem narodowo­
ściowym. Wówczas możnaby wywrzeć doda­
tni wpływ na rozwój stosunków, czego na 
razie mała jest  nadzieja.

Następnie omawiał dr. Kramarz one- 
gdajszą odpowiedź P. Prezydenta Ministrów 
na interpelac ję  w sprawie marokkańskiej i 
wyraził nadzieje, że sprawa ta nie zakłóci 
spokoju Europy. Wskazał p. Kramarz przy 
tej sposobności na liczne zawikłania w po­
lityce zagranicznej i na niebezpieczeństwa, 
jakie grożą pokojowi europejskiemu skutkiem 
antagonizmu między Niemcami a F ra n c ją  z 
jednej s tron j ,  a konkurencji  między Niem­
cami i Anglią, z drugiej strony. Jeśli  dziś 
stosunki między Rossyą a Niemcami są na­
wet dość przyjazne, to jednak Niemcy przez 
swą politykę handlu światowego i przez po­
litykę ekonomicznego okupowania Turcyi, 
nmga \vejs6 w kontlikt z Rossyą, której siły 
wskutek wojny z Japonią  wcale nie są wy­
czerpane, a w Rossyi wojna z Niemcami by­
łaby o wiele popularniejszą, niż wojna z J a ­
ponią. Nie mamy zamiarów zaborczych, je ­
steśmy państwem konserwatywno pokojowem 
i musimy uważać, aby nie wciągnięto nas 
w niebezpieczeństwa polityki zagranicznej. 
Mówca nie żywi wrogiego usposobienia wo­
bec Niemiec, ale zachowanie się tęgo pań­
stwa przy zawarciu osławionego traktatu  taj­
nego z Rossyą, polityka Niemiec w Turcyi, 
odmówienie z ich strony udziału w ostatniej 
deiuonstracyi iiot, chociaż Niemcy nigdy nie 
wahały się wszelkim możliwym sposobem 
bronić swych interesów, muszą budzić podej­

rzenia. Dalej wskazuje mówca na to, iż 
Niemcy pospieszyły się tak, iż zawarły trak­
tat handlowy z Serbią przed Austryą i pod ­
nosi, że poseł niemiecki w Belgradzie Iłey- 
king musiał być odwołany z Belgradu dla­
tego, ponieważ przyrzekł Serbii, iż w razie 
konfliktu jej z Austro-Węgraini, postara się 
o zezwolenie na przewożenie mięsa serb­
skiego przez Austryę do Niemiec. Dalej pod­
nosi mówca konieczność porozumienia sio z 
Serbią i nieczynienia jej trudności jako pań­
stwu słabszemu. Kończąc oświadcza, iż Czesi 
zawsze upoiniuali Rząd, aby nie opierał się 
tylko na Madyarach i Niemcach, ale na 
wszystkich narodach. Dziś mówca powtórzyć 
musi to upomnienie, a gdy Rząd uzna to za 
słuszne i oprze się na wszystkich podle­
głych mu narodach, to dla Austryi zaświta 
lepsza przyszłość.
, '  P. M e n g e r  polemizował z wywodami 

p. Kramarza, w sprawie polityki Niemiec, 
poczem omawiając sprawy wewnętrzne Mo­
narchii podniósł, iż najważniejszem i naj- 
bliższem zadaniem Rządu jest  ustawowe ure­
gulowanie stosunków narodowościowych, 
przyczem wskazał na  dobre skutki porozu­
mienia na Morawach.

P. B a e r n r e i t h e r  podnosi, iż przy 
zawieraniu ugody z Węgrami w r. 1867 
główny nacisk położono na uregulowanie 
sprawy pragmatycznej po wieczne nzasy, 
gdy sprawy ekonomiczne uważano widocznie 
za mniej ważne i uregulowano je  w ten spo­
sób, iż co 10 lat zachodzi potrzeba l.ch od­
nowienia. Polemizując z wywodami p. Kra­
marza, podnosi, iż P. Ministrowi spraw za­
granicznych trudno prowadzić politykę za­
graniczną w wielkim stylu, gdy tak smutne 
stosunki panują wewnątrz Monarchii. Zrób­
my najpierw porządek wewnątrz, a wówczas 
zmieni się także stanowisko Monarchii na 
zewnątrz.

P. S c h o e n e r e r  zaznaczył, iż obawy 
o skrajny absolutyzm, który onegdaj objawił 
się wobec parlamentu węgierskiego, nie 
przejdą zapewne i u nas bez wrażenia. 
Mówca oświadcza, iż zachowanie się parla­
mentu węgierskiego wobec bezprzykładnej

prowokacyi, było wzorowe. Wszeclmiemcy 
są za zerwaniem z W ęgrami, ale tylko w 
drodze porozumienia się z parlamentem wę­
gierskim. Tu i tam atoli muszą zapanować 
konstytucyjne stosunki.

Po przemówieniu p. M o r s e y a ,  zam­
knięto dyskusyą, poczem zabrali głos mówcy 
generalni.

P. S c h o e p f e r  podniósł, iż ostatnie 
wypadki na Węgrzech dowodzą niemożliwo­
ści utrzymania podstawy ugody z r. 1867. 
Mówca w ostrych słowach wystąpił przeciw 
koalicyi węgierskiej Zdaniem jego dzień 
onegdajszy dowiódł, iż koalieya, która py­
szniła się, że jest reprezentantką narodu wę­
gierskiego, nie ma oparcia w narodzie.

Drugi mówca generalny p. S e i t z  (so- 
cyalista) polemizował z wywodami p. Baern- 
reithera i zarzucił jemu jakoteż wielkiej wła­
sności, że dziś nagle zmienili swe zapatry­
wania. Dawniej stronnictwo to zawsze wy­
stępowało w obronie dualizmu, teraz nagle 
występuje przeciwko niemu, a przyczyną tej 
zmiany reforma wyborcza. Charakteryzuje 
to dostatecznie zasady stronnictwa wielkiej 
własności i dowodzi konieczności usunięcia 
jej wpływów z parlamentu.

Nastąpił szereg sprostowań faktycznych 
i na tern dyskusye wyczerpano, poczem Izba 
przystąpiła do obrad nad wnioskiem nagłym 
p. Ohiariego o odesłanie do komisyi bez 
pierwszego czytania ustawy, upoważniającej 
Rząd do prowizorycznego uregulowania sto­
sunków handlowych z zagranicą od 1 mar­
ca do 30 czerwca b. r.

Po uzasadnieniu przez p. Chiariego na­
głości wniosku, oświadczył p. K o l i a c h  e r  
imieniem Koła polskiego, iż zgadza się ono 
na nagłe traktowanie tego przedmiotu, po­
nieważ Koło polskie, bez wyrażania jakiego­
kolwiek wotum zaufania jakiemukolwiek 
Rządowi, pragnie zaznaczyć, że zawsze było 
za uchwaleniem koniecznych potrzeb pań­
stwowych i ekonomicznych. Co do meritum, 
to jest smutnym faktem, że stosunki poli­
tyczne sprawiły, iż wymaga się od posłów 
austryackich, ażeby w ciągu dni ośmiu za­
łatwili cały kompleks przedłożeń, obejmują-
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WOJCIECH DZiEDUSZYCKI.
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(Oiąg dalszy).

Obudziłem się, jak powiadam. Zrozu- 
iałein, że wiodę iycie niedorzeczne. W kra­

in B u  odmienić tego życia nie mogłem odrazu: 
1111 ® rzeba  było ludziom na czas dłuższy zniknąć 

przed oczu : więc zaniechawszy chłopskiej 
askarady. pojechałem do Szwajcaryi, a w za- 

?yoł i s z n e j  pensyi w Turgawie, przeinyśliłem 
^® **praw ę, jak wtedy sądziłem, do końca. Aby 

,_nódz być człowiekiem spełna, trzeba módz 
kttC*'™viele. módz tyle, aby żadnej n i l  uledz ła ­

wo przemocy i owszem wolę swoją ludziom 
, _  rzeczom narzucać, świat otaczający przera-
. 5 B ) i a ć  tak, aby mojemu osobistemu służył 

ło z w o jo w i .  Na to, aby módz, trzeba wie­
d z i e ć .  Wiedza bowiem, to nie żadna teorya 

d reszty duszy i od życia oderwana, to 
Ł do lność  przewidywania zdarzeń i zastoso- 
y a n i a  się do różnorodnej istoty rzeczy. Gdy 

M*®łobie zdałem sprawę z tego. czem jest wie- 
| h a P za> przestałem gardzić cywilizacją i nauką.

ylko, że nie czyniłem z w iedzy bóstwa 
ł a f  ostatecmego celu; stała się dla mnie
fc f ip ro d k ien i  dzielnym, dopomagającym do peł­

nego rozwoju mojej osobistości, do zado.śc- 
czynienia mojej żądzy, zamienionej przez

świadomość w wolę, żądzę domagającą się 
życia i szczęścia. Aż nabito rzeczą oczywistą, 
że nauki przyrodnicze uczą człowieka, jak 
się ma zachować wobec bozrozunmej przy­
rody : oczywisty ich pożytek praktyczny
sprawił nawet, że wielu te nauki uważa za 
jodynie ważne, zapominając przytern, że lii- 
storya, nauki społeczno i psychologia poda­
ją  nam nierównie ważniejszą wiadomość o 
tein, czego się po ludziach, po narodach 
i po s o b iP  samym spodziewać mamy, jak 
sio mamy zachować wobec ludzi, wobec na­
rodów i wobec siebie samych, jeśli mamy 
postawić na swojera, pożądano osiągnąć 
szczęście. Co więcej, dopiero za pomocą tych 
nauk, zajmujących się duchem ludzkim, do­
wiadujemy się jaki użytek z narzędzi wymy­
ślonych za pomocą wiedzy przyrodniczej 
może nas uszczęśliwić, jaki nam zaszkodzić 
jeno może. Hypotezy marne przyrodników, 
w które dosłownie wierzyć niepodobna, ma­
ją  swoją doniosłość o tyle tylko, o ile n a ­
prowadzają na odkrycia praktycznie doniosłe. 
Tak samo nauka nie gardzi najdrobniejszą 
historyczną albo przyrodniczą wiadomością, 
nie mającą żadnej praktycznej doniosłości, 
bo spodziewa się słusznie, że ta drobnostka, 
może być ogniwem w łańcuchu szczegółów, 
za którym idąc dojdziemy wreszcie do wa­
żnych istotnie, a wpierw nieznanych prawd. 
W iedza ludzka jest tak dalece praktyczną 
tylko, że skoro czujemy, że nam jakaś wia­
domość na nic się nie przyda, zapominamy 
o niej, a pamiętamy uporczywie o szczególe 
będącym w związku z naszem aktualnein za­
jęciem. Więc nie należy gardzić nauką, bo 
wiedza to istotna potęga. Na to mianowicie, 
żeby módz być człowiekiem, trzeba poznać 
siebie samego i poznać ludzi — tylko nie 
z samych książek, ale przedewszystkiem z ży­
cia. Postanowiłem tedy żyć tam, gdzie bije

życie najsilniejszem tętnem, a żyjąc, badać 
siebie i drugich.

Z dziwacznego chłopomana przedzierz­
gnąłem się tedy w wykwintnego salonowca, 
i rzuciłem się w wir stołeczny, szukając lu­
dzi, którzy żvć mogli na wielką skalę i ro­
biąc ustawiczne doświadczenia na nich, będą­
ce zarazem doświadczeniami robionemi na 
samym sobie. Znów zasłużyłem na niejedną 
Ostrą naganę. Od zboczeń najgorszych umia­
łem się ochronić, bo chcąc żyć jak najwię­
cej, szanowałem zdrowie i majątek. Ale mój 
żal do świata zamienił się w cynizm beze- 
cny. Myślałem tylko sam o sobie, ludzi le­
kceważyłem i robiłem na nich ustawiczne 
eksperymentu in  anim a vili. Sprowadzałem 
młodych i starych na manowce, uwodziłem 
kobiety, aby doświadczyć swojej władzy nad 
ludźmi, istotę człowieka poznać. Dostrzegłem 
wkrótce, że postawienie na swojem, że opa­
nowanie innych ludzi, że słowem zwycię­
stwo mojej woli nad wolą obcą, stało się 
dla mnie przyjemnością pożądaną dla siebie 
samej, bez względu na dalsze praktyczne 
skutki. Trudziłem się nieraz srodze, obcho­
dziłem się z drugimi z okrutną, z przewro­
tną nawet bezwzględnością, aby poigrać wo­
lą spotęgowaną przez wiedzę; nie mato tein 
sic chlubiłem, mieniąc się przeto wyższym 
od zwierząt i od ogółu ludzi, którzy się tru ­
dzą tylko na to, aby uczynić zadość potrze­
bie, aby niebezpieczeństwa uniknąć, a byłem 
tak zaślepiony, żem tego nie widział, iż ta 
moja domniemana wyższość, to pycha, która 
ze mnie robiła coś gorszego od ludzi i od 
zwierząt, bo istotę przetworzoną, wbrew 
przeznaczeniu swemu, na podobieństwo Sza­
tana. Z zimnym uśmiechem szedłem między 
ludzi, budząc u nich uczucia, które często 
ich serca krwawiły, a które dla mnie zaba­
wką tylko bywały.

Przekonałem się niebawem, że pozna­
wać bez praktycznego celu bywa dla czło­
wieka taką samą rozkoszą, jak  zwyciężać, 
choćby tylko dla igraszki. W gruncie rzeczy 
poznanie, to zwycięstwo samo przez się, to 
tajemnica wydarta wszechświatu, to zdolność 
przewidzenia tego co bodzie, albo co być 
może, wyobrażenia sobie tego co było, to 
prócz tego możność zwycięstw odniesionych 
w wyobraźni, przez urojony sobowtór w ła­
sny, poruszający się swobodnie po nieskoń­
czonej przestrzeni, zawracający dowolnie w 
przeszłość, albo ulatujący w przyszłość, to 
wreszcie potrzeba człowieka, który czuje, że 
rozwinie się w pehii dopiero wtedy, gdy 
wiedząc wszystko, wszystko będzie mógł. 
Ztąd już u dziecka ciekawość dla rzeczy, o 
których nie wie czy mu sio przydadzą, ztąd 
ciekawość uczonych, która każe im nieraz 
wszystko poświęcić dla zbadania jakiejś ta­
jemnicy. Tej potrzeby poznawania nie ma 
żadne zwierzę, a najtęp.szemu człowiekowi 
cięży bezczynność intellektu. tak, że szuka 
niedorzecznej gry, łamigłówki, passyansu, 
aby rozum zająć. Postanowiłem tedy szukać 
doskonalszego rozwoju swojej osobistości 
nietyiko w ćwiczeniu woli, ale w poznawa­
niu tam nawet, gdzie jemu praktycznego 
zwycięstwa zawdzięczać nie mogę. Wróci­
łem do książek naukowych, które czytałem 
teraz, sądząc ich treść samodzielnie i ćwi­
cząc rozum potężnie. Zająłem się sztuką, j a ­
ko przedmiotem poznania; nie opuszczając 
zabawy z ludźmi w wielkim świecie, stałem 
się wzorowym dyletantem, podług recepty 
Reuana i jego przyjaciół.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cych tomy. W sprawie ustawy, dającej Rzą- 
dowi pełnomocnictwo, nie należy zapominać, 
że jest z tem połączone wielkie niebezpie­
czeństwo, ponieważ nie udało się do dziś. 
a więc na 8 dni przed upływem traktatów 
handlowych z państwami bałkańskieini, mia­
nowicie z Serbią, Bu-łgaryą i Rumunią, za­
wrzeć traktatów. Ciężkiem też będzie zada­
niem dla koinisyi, a następnie plenum Izby 
otrzymać od Rządu rękojmię, żo udzielone 
pełnomocnictwo nie będzie użyte w zamia­
rze takim, który ludności rolniczej przy­
niósłby szkodę. Długo pozwalaliśmy Serbii
narażać naszą nierogacizną na zarażenie
i musimy otrzymać gwarancyę, że inwazya 
zarażonej serbskiej nierogacizny i bydła nie­
zdrowego będzie udaremniona. Ale jest zna­
ną rzeczą, że w każdem prowizoryum tkwi 
niebezpieczeństwo przemiany w definitivum . 
Dlatego też wyraża mówca wobec komisyi 
życzenie, by porozumiała się z Rządem co 
do szczegółów mających się zawrzeć trak ta ­
tów przynajmniej w sposób poufny i by 
Rząd dał gwarancyę, że powzięte przez Izbę 
uchwały co do tendencyi traktatów bałkań­
skich w pełni będą przestrzegane. (Oklaski 
ze strony Polaków).

zwołać wspólną konlerencyę wszystkich s tron­
nictw czeskich.

Pi rozwiązaniu Sein m Wirach.

Na końcu posiedzenia podczas faktycz­
nych sprostowań zaznaczył p. K l o f a c z ,  że 
do dziś dnia od lat 50 nie uwzględniono 
żądań ludów słowiańskich na Węgrzech, a 
zwłaszcza Słowaków. Nie jest prawdą, jako­
by Kossuth reprezentował oligarchię. Za Kos­
suthem stoi włościaństwo, przemysłowcy i 
część kół robotniczych. Onegdajszy postępek 
generał-majora Nyiryiego był — wedle mó­
wcy — naruszeniem praw Sejmu węgierskie 
go, nadużyciem ze strony nieodpowiedzial­
nej władzy wojskowej. Słowianie muszą łącz­
nie postępować z Węgrami przeciwko wspól­
nemu wrogowi germańskiemu.

Poczem m eritum  wniosku Chiariego u- 
chwalono, a przewodniczący zamknął posie­
dzenie.

Z klubów.
Komisya parlam entarna K o ł a  p o l ­

s k i e g o  zebrała się wczoraj o godzinie 3 
po południu, celem omówienia spraw z za­
kresu taktyki politycznej.

Między innymi przedstawił p. dr. G ł ą ­
b i  ń s  k i  sprawę scentralizowania agend dy- 
rekcyi pocztowej przez Ministerstwo handlu.

Komisya parlam entarna wydelegowała, 
celem załatwienia tej sprawy Wiceprezesa 
Koła polskiego JE . Dawida Abrahamowicza, 
aby razem z p. Ułąbiriskiui interweniował 
przeciwko zamierzonej centralizacyi.

K l u b  c z e s k i  postanowił poprzeć w 
Izbie panów szybsze załatwienie ustawy o 
rejonowaniu buraków, a następnie, po wnie­
sieniu przedłożenia o reformie wyborczej,

Nie spełniły się przewidywania, że 
stanowczy krok Rządu roznieci wielką po­
żogę. Na opinię publiczną na Węgrzech po­
działało rozwiązanie Sejmu tylko przygnę­
biająco. Oznak gwałtownego wzburzenia nie 
widać.

Niewiadomo jeszcze , co przyniesie 
dzień dzisiejszy, w którym Sejm lia mocy 
swej uchwały postanowił zebrać się na po­
siedzenie pomimo, że reskryptem Króle­
wskim został rozwiązany. Lokalności Sejmu 
są, jak wiadomo, opieczętowane; radykalna 
jednak część stronnictwa niezawisłości żą­
dała, aby na to nie zważano i przeprowa­
dzono obrady w innem miejscu. Pod wpły­
wem tych nalegali okazały się wczoraj w 
Budapeszcie plakaty z zapowiedzią, że Sejm 
odbędzie dzisiaj posiedzenie. Poiicya pla­
katy te pozdzierała, a Królewski komisarz, 
gen. Nyiryi, oświadczył, że gdyby Sejm 
istotnie chciał odbyć dziś posiedzenie, uży­
je się siły, aby do tego nie dopuścić. Gen. 
Nyiryi udaje się dziś do Wiednia, aby zło­
żyć Monarsze raport. Podobno także br. Fe- 
jervary ma dziś udać się do Wiednia.

Kierujący komitet koalicyi odbył wczo 
raj pod przewodnictwem Kossutha konferen­
cją , na której przyjęto wniosek opiewający, 
że wobec obsadzenia sali posiedzeń Sejmu 
wojskiem i wobec tego, że władza wojskowa 
w „Dzienniku urzędowym" ogłasza, iż siłą 
przeszkodzi odbyciu posiedzenia w dniu 21 
b. m., zjednoczone stronnictwa oświadczając, 
że nie zjawią się na posiedzeniu dnia 21
b. ni., protestują przeciw gwałtowi.

Bezpośrednio po tej konferencyi s tron­
nictwo niezawisłości odbyło posiedzenie, na 
którem jednomyślnie przyjęto wniosek kie­
rującego komitetu. W dyskusyi p. K o v a t s  
wniósł, aby członkowie stronnictwa dziś o 
godzinie I I  zebrali się w bazylice ua nabo­
żeństwo. P. K o s s u t h  oświadczył, że pozo­
stawia to do woli posłów.

Następnie wyrażono Kossuthowi zaufa­
nie, za co on podziękował i oświadczył, co 
następuje: „Razem walczyliśmy za prawa 
narodowe, za konstytucyę, za ojczyznę. Ciio 
ciaż przemoc kres położyła naszej poselskiej 
działalności, pozostają nam przecież prawa 
nasze obywatelskie, a wykonywanie ich jest 
naszym obowiązkiem. I nadal poświęcę życie 
moje idei niezawisłości. Jes t  mojem głębo- 
kiem przekonaniem, że to wszystko, co się 
teraz dzieje, stanowi grób dla roku i 807, a 
przygotowuje tryum f roku 1848. Niech was 
Bóg ma w swej pieczy !“ Na tem konferen- 
cyę zakończono.

S tronn ic tw a: konstytucyjne, ludowe i 
t. zw. nowe, odbyły również wczoraj posie­
dzenia, na których przyjęto wniosek kieru­
jącego komitetu.

*

Budapeszteński „Dziennik urzędowy" o- 
głasza protokół pułkownika Fabriziusa o 
ouegdajszych zajściacłi w Sejmie węgierskim. 
Protokół ten opiewa: O godz. w pół do 11 
rano otrzymałem od komisarza Królewskiego 
gen. Nyiryiego następujący rozkaz ustny: 
Pan pułkownik uda się do sali Sejmu wę­
gierskiego, aby odczytać i ogłosić reskrypt, 
Królewski o rozwiązaniu Sejmu. Spełniając 
ten rozkaz, udałem się do sali sejmowej z 
eskortą wojskową. Wstąpiłem na estradę 
prezydenta i wobec około 30 do 40 posłów 
oświadczyłem, iż otrzymałem rozkaz odczy­
tania pisma Królewskiego i chcę go wy­
pełnić. Odczytałem więc Orędzie i wezwałem 
zebranych do opuszczenia sali, przyczem 
oświadczyłem, że na podstawie rozkazu ko­
misarza Królewskiego użyję w razie potrze­
by siły. celem opróżnienia sali. Ze strony 
obecnych w sali posłów i dziennikarzy pa­
dło kilka okrzyków ; zebrani nie chcieli 
ustąpić. Powtórzyłem podniesionym głosem 
trzykrotnie swe wezwanie, a gdy wrzawa 
trwała dalej i nikt nie wychodził z sali, 
zwróciłem się do urzędnika policyi Totha 
i poleciłem mu cały ginach opróżnić. Po 
opróżnieniu gmachu opieczętowano drzwi i 
zamknięto bramy. Tylko personal urzędniczy 
parlamentu ma prawo wstępu do gmachu". 

*

Pester Lloyd  pisze: Jeśli w tych smu­
tnych dniach musi się powiedzieć całą pra­
wdę, to zwraca sic ona przeciw stronnictwom 
koalicyjnym. Nikt nie zmaże winy koalicyi 
wobec Korony. Czy było koniecznem dopro­
wadzać stosunki aż do tego punktu, czy nie 
lepiej był na czas zawrócić i nie dopuścić 
do podobnych zajść? Nie byłoby przyszło do 
tego, gdyby istniał rząd, który byłby skłonny 
i chciał dążyć do porozumienia z opozycyą. 
W dzisiejszej poważnej chwili wszyscy ko­
chający kraj powinni się połączyć, aby po­
wstrzymać dalszy jogo upadek".

Organ socyalistów Ncyszaoti pisze, iż 
tylko parlament, który wyszedł z wyboru 
kuryalnego, jak obecny, nie miał siły oprzeć 
się policyi.

Akta te uieodczyiane złożone będą w ai 
idi i w u m.

Zabiegi o załatwienie przesilenia ro 
poczęło dnia 1. lutego r. z. Od tego dni-. 
począwszy udzielił Ńąjj. Pan 32 politycznym 
mężom węgierskim posłuchań w ogólnej I 
liczbie 101. Z pośród przywódców koalicyi przy-1 
ją ł  Najj. P an :  lir. Ferdynanda Zichyego, br 
AladaraZicliyegb, Stefana Rakocszkyego, J e j  
1 insza Justba, Jana  To tli a, Ignacego Daranyieg, L 
i Kolomana Thalego jednokrotnie; br. J .  An-I 
drassego 8 razy; Fr. Kossutha, bar. Dez.l 
Bannłyego i lir. Al. Apponyiego po 2 razy.T 
Z party i liberalnej uzyskali posłuchanie: b i l  
Stefan Tisza (12 razy), bar. Geza Fe je rvary | 
(21 razy), Wł. Lukacs (4 razy), Józ. Kri- 
stofty i bar. II. Lanyi (po 3 razy), Al. We- 
kerle i hr. Bela Cziraky (po 2 razy), br. 
Albertin  Csaky, bar. Ernest. Daniel, M.l 
Falk. M. Hodosy, L. Lang. M. Tommasichl 
i hr. Szeleuszky jednokrotnie,

Z polityków węgierskich, stojących pi 
za stronnictwami, przyjęty był przez Najj 
Pana na posłuchaniu br. Wład. Szoegyeuy-I 
Marieb 5 krotnie Koloinan Szell 3 razy i J a n i  
Zichy i raz. Jako homines regii wystopo-| 
wali: br. Jul. Andrassy, Władysław Lukacs,I 
bar. Burian i lir. Cziraky. Oprócz tego po-[ 
jawili się na audyencyach u Najj. Panal 
niejednokrotnie PP. Ministrowie wspólni.

E0RESP0NDENCYE.

Sosya rozwiązanego w dniu 19 b. ni. 
Sejmu węgierskiego trwała rok i dwa dni. 
W ciągu tego czasu odbyło się 43 posiedzeń 
Izby posłów i 2 posiedzenia Izby magnatów. 
Koszta sesyi doszły do sumy 4 milionów 
koron. Izbę postów odraczano 9-krotnie. 5 
razy odroczyła się ona sama, 4 razy zaś 
skutkiem reskryptu Królewskiego. Od czasu 
odroczenia w dniu 21. czerwca b. r. nie 
odczytano wpływów. Nagromadziły się one 
w takiej ilości, że akta ich ważą 2 cetn.

P a r y ż ,  w lutym.
(Salon automobilów. — Auto - reduta. — Atleł 
tyzm i Halterophile. — Reuniony w Grarsouie-1 
rach. — Jasnowidząca z SaiQt-t)uentin. — „Lei 
R* veil“ Pawła H rvieu. — Quo non nscendam ?)\

Paryżanie oddają się obecnie z zapałem! 
sezonowym i karnawałowym przyjemnościom,I 
Automobilizm zajmuje niemała w  nich role.f  
Ot warty obecnie Salon automobilu jest czemsl 
zupełnie nowein i przewyższającem świet.to-1 
ścią może wszystkie dotychczas w P a r / ł u l  
urządzane wystawy. W jednej ze starych k'ią-1 
żek francuskich znajduje się wiadomość, „ e } 
już przód Ludwikiem XIV. wynalazca jakiś 
zaprezentował powóz poruszający się o w ła- | 
snycli motorach. Król Słońca był nim za- | 
chwycony, nie przewidywał jednak przyszło­
ści tego wynalazku, ani roli, jaką on odegra j  
w XX. stuleciu. Jes t  nawet p raw d o p o d o b n e jJ  
że w owym czasie niektórzy na widok tegól 
automobilu uśmiechali się ironicznie, podo-J 
bnie jak śmieli się też z „zamrożonych s ł ó w l  
Rabelais’go, które jednak urzeczywistnionej 
zostały dziś w fonografie. Gdyby Ludwik X IV.| 
żył jeszcze, nie omieszkałby z pewnością od-1 
wiedzie Salonu automobilów, i można śmiało! 
twierdzić, iż mimo wszelkich wspaniałości,|  
które go otaczały, byłby nim olśniony. N ie |
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Z
Obrazy z życia sardyńczyków.

X.

(Ciąg dalszy).

Tymczasem M arya Obinu odpowie­
działa :

— Nie mówię tego do pana. ani do 
osób, które panu dobrze życzą, ani o ko­
ściołach i tych, którzy mają nabożeństwo do 
Najświętszej Panny Maryi... ale niechby 
ogień spalił Sardynię, zanim tam wrócę!

Zia Varvara, chodząc koło swoich g a rn ­
ków, mrużyła oczy z nieopisanem współ­
czuciem, nie mogąc protestować przeciw nie­
nawiści, którą żywiła jej pani dla jej wyspy 
rodzinnej.

— Ach, moje serduszko! — rzekła do 
Ananii, skoro tylko Marya Obinu odeszła do 
jadalnego pokoju —  ona ma słuszność! Wy­
cierpiała ona tam męki !

—  Ale przecież nic uinarła z tego, Zia 
V arvara!

— Ty nic nic wiesz!.. Lepiej dla ko­
biety, aby ja  zamordowano, niż, aby była 
zdradzona przez mężczyznę!...

Te ostatnie wyrazy obudziły w duszy 
Ananii wspomnienia, wątpliwości, marzenia.

— Zia Varvara — zapytał zbliżając się 
do starej — powiedzieliście, że ona była 
zdradzona przez m ężczyznę.. Jak  się ten 
mężczyzna nazywa ? Starajcie się przypo­
mnieć sobie... starajcie się dowiedzieć... Mo­
że będę mógł zrobić przysługę Maryi Obi­
nu, szukając go, starając się przemówić do 
serca... Wy także skorzystalibyście na tem..

— Po co mu do serca przemawiać?
— Aby jej przyszedł z pomocą.
— Ależ ona nie potrzebuje pomocy. 

Ona ma pieniądze, wiesz?... Co masz na j­
lepszego do roboty, to zostawić ją  w spo­

koju, bo ona nie lubi, aby poruszano wspo­
mnienia jej nieszczęść... Nie mów jej o tem 
ani słowa, wiesz?... Zadławiłaby innie, gdy­
by wiedziała, żem o tem z tobą mówiła!

Codziennie, wychodząc do Uniwersy­
tetu, albo wracając, wyczerpany zmęczeniem 
i naprężeniem nerwowem przy egzaminach, 
obiecywał sobie, że rozwiąże zagadkę, ale 
nadaremnie. Mówił sobie: „Zawołam ją, za­
rzucę pytaniami, zagrożę nawet; powiem, że 
polieya mi wyjawiła, kim ona jest; onieśmie­
lę ją  obawą skandalu. Wtedy będzie mówić... 
A jeżeli to o na? .. .

Jak  zwykle, ta  hipoteza dziwiła go i 
przerażała. Czasami, wyobrażając sobie, jak 
się odbędzie ta chwila, przewidywał drama­
tyczną scenę pomiędzy sobą i m a tk ą ; cza­
sami znowu przeciwnie, zdawało mu się, ze 
ani jedna struna serca w nim nie zadrga. 
Ale gdy widział Maryę Obinu, bladą i u- 
śmiecliuiętą, ubraną w biedną ciemną suknię, 
nieustannie zajętą robieniem porządków w 
pokojach lokatorów, lub pracującą w kuchni, 
zawsze spokojną, prawie obojętną, stanowcze 
wyrazy zamierały mu na ustach. Zasłona za­
padała pomiędzy m m  a żywą postacią wi­
dma, które go trapiło tak silnie. I zamiast 
gwałtownej sceny albo sentymentalnego dra­
matu, który sobie wyobrażał, nic nie zna­
cząca rozmowa zawiązywała się pomiędzy 
nim a gospodynią, z meucliroiniem miesza­
niem się Zn Varvary.

Dopiero na kilka minut przed odjazdem, 
powziął solenne postanowienie, że pozostawi 
w zawieszeniu aż do swego powrotu wszel­
kie poszukiwania i daremne projekta. Czuł 
się zmęczony, wyczerpany całkowicie : Upały,
egzaminu, rozgorączkowanie, marzenia, wszyst­
ko na to się złuzyło.

„Wypocznę sobie, myślał, pakując w 
pospiechu rzeczy i przypominając sobie, nie 
bez pewnej ironii długie przygotowania, któ­
re poprzedziły jego wyjazd do Nuoro. Acb! 
jakże ja  spać będę podczas w akacy j! Tak, 
potrzebuję się wyspać, zapomnieć, wypocząć, 
odzyskać siły. Nie chcę stać się neurasteni­
kiem. Będę robił wycieczki w góry mojej 
ojczyzny, wyjdę na Gennargentu, dziki i dz ie­

wiczy. Od tak dawna inarzę o tej wycieczce! 
Pojadę odwiedzić wdowę po bandycie, małe­
go mnicha, Zuanne, synów fabrykanta świec... 
A  dziedziniec klasztorny?... A żandarm, któ­
ry śpiewał: „Dla ciebie ten różaniec?"

Następnie myśl, że ujrzy Margheritę, 
uściska ją, pogrąży się cały w tej ezystej mi­
łości, jak  w aromatycznej kąpieli, czyniła go 
tak bardzo szczęśliwym, żo aż prawie omdle­
wał. P ragnąłby prawie uchylić się od tej po­
żerającej słodyczy; ale im bardziej myśl tę 
odganiał od siebie, tem więcej nim owładała, 
płynęła mu w żyłach, drżała w nerwach i 
wypełniała serce aż do holu.

W chwili, gdy odjeżdżał, Zia Varvara 
wręczyła mu świeczkę, aby ją  zawiózł od niej 
do bazyliki Męczenników; Marya Obinu dała 
mu medalik, poświęcony przez Papieża.

— Jeżeli go pan nie zechce nosić, nie­
dowiarku — rzekła, uśmiechając się, mimo 
wzruszenia — oliaruj pan ten medalik swo­
jej matce. Do widzenia, dobrej podróży i 
szczęśliwego powrotu. Proszę nie zapominać, 
że pokój zostaje do rozporządzenia pana. 
1 proszę być uprzejmym: proszę mi natych­
miast napisać kartkę korespondencyjną.

—  Żegnam panią — odrzekł Anaiiia, 
biorąc m edalik .— Proszę modlić się za mnie 
do dusz czyśćcowych.

— Uczynię to z pew nością—-odrzekła, 
grożąc mu palcem. — Będę pana bronić od 
wszelkich pokus.

— A m en !  I do widzenia!
Zia \ ’arvara, niosąc walizkę Ananii, za­

prowadziła go na plac Panteonu, gdzie miał' 
wsiąść do tramwayii.

— Synu mego serca — rzekła stara — 
pokłoń się w mojein imieniu pierwszej osobie, 
którą spotkasz na ziemi sardyńskiej. Dobrej 
podróży! A nie zapomnij o św iecy!

(idy przybyli na stacyę tramwayu, uca­
łowała go z lekka w policzek, lejąc łzy gorż- 
kie. Młodzieniec przypomniał sobie pocału­
nek Nany pijaczki w chwili, gdy odjeżdżał 
z Nuoro; ale tym razem roześmiał się i także 
pocałował żię Varvarę, prosząc ją, aóy mu 
przebaczyła, że jej tak często dokuczał.

Potem wszystko zn iknę ło : stara, która 
przy odjeździe młodzieńca płakała, że jest 
jakby wygnanką, zdała od ziemi rodzinnej,

melancholijna ulica, na której stał dom z, 
inieszkiwany przoz Maryę Obinu, plac o tej! 
godzinie pusty zupełnie i skwarny, Panteon! 
smutny jak mogiła cyklopów i małe kotki.|  
marzące pomiędzy olbrzymiemi zwaliskami, 
ł Anania, z twarzą owiewaną powiewem wia-| 
tru, czuł się szczęśliwy i jakby oswobodzonjf 
od ciężkiej zmory.

XJ.
Znnim zeszedł z góry, na obiad, Ana-J

nia stanął w oknie i został uderzony głębo-i 
ką ciszą, która panowała na d/.iedzinąu> 
w calem sąsiedztwie, blisko i daleko, wszę­
dzie, jak  oko dosięgło. Zdawało mu sięl 
jakby  ogłuchł nagle i doznał smutnego wras 
żenią. Ale glos Zii Tatany rozległ się-pod 
krzakiem bzu.

— Schodź na dół, moje dziecko. 
Usłuchał: i wszedłszy do kuchni, usiao-l 

przy małym stoliczku, nakrytym dla niegij 
samego. Jego „rodzice", według przyjętego 
zwyczaju, jedli siedząc na ziemi, przed ko-| 
szykiem pełnym mięsa i ciasta.

Nic tutaj się nie zmieniło. Kuehnial
zawsze była ta sama, biedna i ciemna, ab 
czysta, z ogniskiem pośrodku, ze ścianami! 
ozdobionemi rożnemi, półmiskami, wielkimi 
koszami, sitami i rzeszotami i inneini naczyj 
niami do czyszczenia mąki; w kącie były dwR 
wełniane worki pełne jęczmienia, koło drzwi 
wisiała torba skórzana na nasiona i na za-l 
pasy, które gospodarz bierze z sobą w pole.f 

Mały, rudy kotek przyszedł do stoL-ł
i ziewnął, podnosząc szerokie, żółte oczyl 
na młodzieńca, który rozglądał się w około] 
z rodzajem osłupienia. * ,

Nic, nic się nie zmieniło; a przecie i 
Anania miał wrażenie, jakgdyby po r;>N
pierwszy znajdował się w tem otoczln! 
z tym wieśniakiem słusznego wzrostu, któ-l 
rego oczy jeszcze miały fosforyczne b łysk i!  
a długie włosy połyskiwały od oliwy i z tą |  
ładną, małą staruszką, tłuściutką i białą, jak 
gołębica.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ma porównania między świecami W ersal­
skiego pałacu, a bajecznein oświetleniem 
elektrycznem Wielkiego Pałacu, gdzie przed 
apoteozą automobilu tłoczy się. obecnie pu­
bliczność. Urządzenie wystawy służyć może 
jako rzadkiej doskonałości przykład osiągnię­
cia w jedności największego urozmaicenia.

Z licznych iii-ualacyj ani jedna nie ró­
wna się drugiej, a wszystkie odznaczają sio 
nadzwyczajnym smakiem artystycznym.

Ale ten b don ma jeszcze jtuluą wła­
ściwość. którą różni się zupełnie od wszel­
kich innych wystaw; oto sprzedającymi są 
tu panowie z najwyższej arystokracyi; noszą 
oni ostentacyjnie sygnety. szpinki lub inne 
odznaki z herbem lub koroną. Sprzedaż auto­
mobilów uchodzi w Fabourg Saint - Gennain 
jako zajęcie nie uwłaczające wcale godności 
i dumie rodowej, (idyby sądzić z liczby ludzi, 
którzy obecnie zamawiają i kupują automo­
bile, możnaby wierzyć, że iortuna Francyi 
powiększyła (Eię stokrotnie. Ludzie, którzy 
dawniej nainyśhili .się. czy wsiąść do powozu, 
jadą dziś ml rana do wieczora automobilem. 
Odbyć o koło godziny 5 przechadzkę automo­
b i l e m — jest dziś jednym 7. obowiązków wy­
twornego swiatowca. Wypada także znać pp, 
Panharda, Charona, markiza de P ion  i in­
nych konstruktorów: dobry ton wymaga, a iy 
rozmawiać z nimi poufale, kazać sobie tł<>- 
maczyć nowe ulepszenia motorow i słuchać 
z miną znawcy.

Mieliśmy już także ..Redutę, automobi­
lową11 z niebywałym dobni sukcesem, Auto- 
reduta ta odbyła się w Casiuo de Paris przy 
współudziale tłumnej — a doborowej publi­
czności

Panie znalazły w swych lożach przy­
jemne niespodzianki: zgrabne pamiątki, do­
starczono przez główne paryskie lirmy auto­
mobilowe. Przedstawianie składało się z ca­
łego szeregu zapasów z uaj rozmai i szyidi dzia- 

, łów sportu, a eleganckie powozy elektryczne 
pd«vwiozty do teatru jury, ktmre, miało przy- 

|  znać nagift!lv zwrcięzcom. Przewodniczyła 
p. Rcnćę dii Minii z Koiu djri Francuskiej.

Moda sprzyja takż* wsz-lkim zapasom 
wchodzącym w zakres atletyzniu. Nasi wnu­
kowie, a jak Francuzi mówią •l'its-w,v--'U.c‘ 
d-'dzą może epoce naszej określenie: „rene­
sansu ateńskiego^. Nie ze względu na roz­
kwit literatury i sztuki, lecz dla wielkiego 
kultu gimnastyki. Nie można wyobrazić so- 

| bie w Paryżu światowe,a. który nie. pokiiłuł- 
| by s ię 'o  jakiś rekord. Są. co prawda, do- 
I wcipnisie. którzy twierdzą, że w dziadzinie 
I zapasów nie spróbowano jeszcze wszystkiego. 
|T ; ;)k 11. p. kto zdMiyloy rekord najwiek ej 
■  ości słów. wypowiedziany cii w oznaczonym 
[czasie? Mógłhr to b.vc ..inatclr' mieszany. 
Iw którym — jak twiardzą złośliwe języki — 
I płeć piękna mogłaby zdobyć palmę zwycię- 
l s tw a. Pyli nawet tacy, którzy mówili o y.a- 
I pasach i o zdobyciu rekordu — w miłości ! 
iTego rodzaju turnieje nie m igły by się jc- 
Idnak odbywać w lokaiu. który w Paryżu 
[jest obecnie ogniski .*111 sportów atletycznych. 
j.Test to hipodrom Bosto-k. Po walkach ..a 
mnain pin tu'1 i po „jiu-ji!s v ‘ następują pro- 
|dukcve członków nowego Towarzystwa, zwa- 
lnęgo ..Ualterophile”. Programy i«go. tak eu- 
[fonicznio brzmraiwgo stu warzy sz-nia budzą 
■zrazu pewną trwogę, gdy czytamy n. p. pod 
Inumerem i',: „wyrwanie, ręki prawej lub le­

wej”. Mimowo11 wyobrażamy sobie jakieś le­
zące na zimni członki ludzkie, krew i t.. p. 
liemiłe rzeczy. TyunKiisenj wszystko to wy- 

laśnia sio naturalnie, cala sda skierowana

jest tylko ku operowaniu z ciężarami i co 
najwyżej „speaker1, t. j. wywołujący liume- 
ra programu, może mieć stopę przygniecio­
ną ciężarami, rzuconymi niedbale przez je ­
dne, go z zapaśników. Dla urozmaicenia i u- 
przyjemnienia tych cokolwiek monotonnych 
prodiikeyj widzom, no i zapaśnikom jakiś 
pomysłowy przedsiębiorca poddał dyrektoro­
wi hipodromu plan, ażeby zamiast zwykle 
używanych ciężarów żelaznych atleci podno­
sili ciężary żywe w postaci powabnych ko­
biet. Speaker wywołałby wówczas: Atleta X. 
wykona „krzyż że lazny1 z panną Lydią (50 
kitfigr.) w prawej ręce i panną Sylwią (50 
kilogr.j w lewej ręce!

(Dokończenie nastąpi).
Puk.

Przegląd ogólny.
Poseł do sejmu morawskiego dr. W  a- 

c ł i i w P e r e k  zjawił się onegdaj na p o ­
s i l i ć  h a n i u u N a j j. P a  11 a, . aby podzię­
kować za nadany mu order Żelaznej Ko­
rony III. klasy. Lidove Ni m iny  zamieściły 
sprawozdanie z przebiegu tego posłuchania, 
w czasie którego Najj. Pan  wyraził Swoje 
zadowolenie z tego powodu, iż na Morawach 
zapanowały znów normalno, pokojowe sto­
sunki. Dr. Perek zapewnił Monarchę, że u- 
chwalone przez Sejm tamtejszy ustawy mogą 
rzeczywiście doprowadzić równojęzyczną lud­
ność Moraw do porozumienia, jeżeli władze 
centralne udzielą tym ustawom energicznego 
poparcia. Najj. Pan wypowiedział w dalszym 
ciągu aiidyencyi nadzieję, że i Czechy pójdą 
za przykładem Moraw, a przy dobrej woli 
uczynić to mogą tern łatwiej, że w przeci­
wieństwie do Moraw narodowości obio są 
w Czachach terytoryalnie rozgraniczone, co 
bardzo ułatwia przeprowadzenie dzieła po­
kojowego.

Na zakończenie audyencyi Najj. Pan 
wyraził jeszcze raz dr. Perekowi Swoje u- 
znatiic, dziękując 11111 za dodatnią jego dzia­
łalność 1111 Morawach.

Z a t a r g  c ł o  wy  z S e r b i ą ,  trwający 
już przeszło dwa mieniące, przechodzi różne 
fazy które doprowadzą go lada dzień 
do pomyślnego zakończenia sporu. Z 
Wiednia donoszą, że’ belgradzki poseł br. 
Czikanu przedłożył imieniem Austro-Węgier 
rządowi serbskiemu notę. Obejmuje ona żą­
dania Monarchii zmiany dwóch artykułów 
układu 7, rmtgarya. artykuły te zawierają 
projekt, wzajemnej wolnej mi cła wymiany 
produktów pomiędzy Ihiłgaryą a Serbią. Po­
nieważ zaś rada mmister.yaliia w Belgradzie 
przyj, la żądania AuMro-Węgier, pod warun­
kiem zgody ze strony Bułgaryi, przeto od 
Bułgaryi zależml tylko będzie zakoń- 
ckihiie w kilku dniach tego konfliktu, co 
przywróci napowrót normalne stosunki han­
dlowe pomiędzy Austro-Węgrami a Serbią.

Na posiedzeniu franc. Izby deputowa­
nych proz. gabinetu Rourier odczytał orę­
dzie p. Faliieres do parlamentu. W orędziu 
tein n. FalIićres; ojfciadoza. iż liczy na współ­
udział wszystkich republikanów. Prezydent 
w rządach swych nie będzie kierował się 
różnicami urodzenia, wiary lub przekonali 
politycznych. Każdemu obywatelowi zagwa­
rantowaną jest wolność. Orędzie wskazuje 
na godny sposób odbycia wyboru, poczein 
pT>i111 osi. iż ód ostatniej rewolncyi, która

stworzyła Republikę, minęło 35 lat i dziś 
jest ona silniejszą, niż kiedykolwiek indziej.

Nie chcąc nikomu grozić, musi się być 
silnym, bo silna armia jes t  najlepszą gwa- 
rancyą pokoju. Republika chce być wierną 
swym sojusznikom, ale pragnie zarazem i z 
innemi państwami utrzymać dobre sto­
sunki.

Co do stosunków wewnętrznych, p ra ­
gnie prezydent, aby podniosły się przemysł, 
handel i rolnictwo i aby zakwitły literatu­
ra i sztuka, ozdoba Republiki.

Wskazuje dalej orędzie na ustawy u- 
bezpieczenia robotników, oraz na rosnące 
coraz bardziej uczucie solidarności we wszy­
stkich warstwach narodu i zaznaczaj że nie 
jest daleką chwila, kiedy wszyscy zrozumie­
ją, że tylko w kraju powszechnego głoso­
wania, pod rządami wolności, można dążyć 
do połączenia i pogodzenia wszystkich 
warstw narodu.

Orędzie kończy się s łow am i: „Chcemy 
niezmordowanie pracować nad tem, aby 
ludzkość stawała się coraz lepszą; chcemy 
służyć prawom postępu i miłości ojczyzny11.

Orędzie to lewica przyjęła żywymi 0 - 
klaskami, prawica milczeniem.

W senacie przyjęto odczytane przez 
ministra sprawiedliwości orędzie prezydenta 
hucznymi oklaskami.

Korespondent M atina  donosi z Alge- 
siras, iż zapytywał Revoila, czy z powodu 
odrzucenia przez Niemcy propozycyj francu­
skich konfereneya będzie zerwana. Revoil 
odpowiedział mu na to pytanie, że decyzya 
zależy od Paryża.

I< remdenblatt otrzymał informacyę, że 
Francya nie zamyśla w obec odmownej od­
powiedzi niemieckiej tworzyć na razie ża­
dnych fa its  accompłi* w Marokku. Wprzó­
dy postara się F rancya o moralną aprobatę 
większości konferencyi, a następnie politykę 
swą w obec Marokka ułoży stosownie do 
swych interesów. Przedewszystkiem jednakże 
poczyni jeszcze Francya starania, by osta­
tnia słowo Niemiec w tej sprawie nie było 
kategoryeznein „nie11.

W kołach dyplomatycznych Paryża pa­
nuje przekonanie, że odmowna odpowiedź 
Niemiec, nie uwzględniająca specyalnych praw 
Francyi i Hiszpanii w Marokku, okazuje j a ­
sno życzenie tego państwa, aby konfereneya 
w Algesiras się rozbiła. Wobec tego roko­
wania zastępców Francyi i Niemiec w Alge­
siras nie mają celu i nie pozostaje F ra n c y i 
nic innego, jak tylko poruszyć w odpowie­
dniej chwili tę kwestyę przed konfereneya 
i pownłSć Europę. na sędziego w tym spo­
rze. W  ogóle sądzą, że konfereneya dopiero 
po 14 dniach się rozejdzie, gdy wszystkie 
punkta programu będą przedyskutowane.

Przedwczoraj nastąpiło w Londynie u- 
roczyste o t w a r c i e p a r  1 a 111 e 1 1 1 u a n g i e l ­
s k i e g o  mową tronową. Wspomina w niej 
król Edward o zawarciu przymierza z J a ­
ponią i wypowiada nadzieję, że obradująca 
obecnie konfereneya w Algesiras spełni po­
kładane w niej nadzieje utrzymania po­
wszedniego pokoju. Mowa tronowa zajmuje 
się również sprawą macedońską i działalno­
ścią powołanej komisyi finansowej, która ma 
przeprowadzić szereg reform, oraz konstytu­
c jo  Transvaalu.

Omówieniem wewnętrznych stosunków 
Anglii zakończył król Edward mowę, która 
wywołała pewne niezadowolenie na ławach 
konserwatystów. Debata nad adresem dzięk­
czynnym do tronu wykazała także znaczną

różnicę zdań w parlamencie angielskim. 
Chamberlain i jego sUonnicy żądali zmiany 
treści adresu, partya robotnicza chce przy­
jąć go w całości.

Nowy gabinet będzie miał niełatwe za­
danie pogodzenia tych sprzecznych żądań i 
różnic programów, które teraz już tak ja ­
skrawo zaznaczyć się umiały.

W kołach rządowych greckicli wywo­
łały bardzo przykre wrażenie o s t a t n i e  w y ­
d a l e n i a  p o d d a n y c h  g r e c k i c h  z Ru­
munii. Powrót do dawnych sposobów anti- 
greckiej agitacyi w Rumunii, dotknął niemile 
rząd grecki, który nie ominął dotąd żadnej 
sposobności do utrzymania jak najlepszych 
z Rumunią stosunków. Pol. Gorr. donosi z 
Aten, że Grecya zwróci się z zażaleniem na 
Rumunie do wielkich mocarstw.

KRONIKA.

Lwów , 21 lutego.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (22 lutego):
Piotra. — Wrocisława. — Nykyfora.
Wschód słońca o godzinie 6 27 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'50 po połndniu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowi­
nie: Zmienne ochinurzenie, wiatry, miejscami 
śniegi, ciepłota wyższa; w Galicyi zachodniej: 
Zmienne ochinurzenie, mgła, odwilż, ciepłota ła­
godna.

— JE. Pan Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił dziś do Lwowa.

— Wręczenie dyplomu honorowego 
Najd. Arcyksięciu Franciszkowi Ferdy­
nandowi. Z Wiednia donoszą do G azdy N a­
rodowej : Najd. Arcyksiażę Franciszek Ferdy­
nand przyjmował wczoraj deputaeye galicyjskie­
go Towarzystwa gospodarskiego, która wręczyła 
Mu artystycznie wykonany dyplom członka ho­
norowego Towarzystwa. Depntaeya składała się 
z prezesa dra Włodzimierza Kozłowskiego. JE 
Dawida Abraliamowicza i Kazimierza hr. Szep­
tyckiego. Wręczając dyplom, przemówił prezes 
dr. Kozłowski do Najd. Arc.yksięcia w te słowa: 
„Wasza Cesarska i Król. Wysokość raczy przy­
jąć; pdeu uszanowania wyraz naszej najżywszej 
serdeczności za udznSłzeaie, które -pi-ipcN.Ui
c. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie da­
mą i radością. W pełnej pietyzmu pamięci tak 
Towarzystwa gospodarskiego, jak i całej Gali­
cyi, żyje niewygasłe i zawsze świeże wspomnie­
nie zasłużonego i ukochanego Protektora c. k. 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego: Jego 
Cesarskiej i Król. Wysokości Arc.yksięcia Ka­
rola Ludwika, który w najcięższych czasach był 
gorącym Orędownikiem prac naszych. Pamiętni 
tej tak cennej dla nas tradycyi, a zarazem pomni 
nieopisanego szczęścia, z kiórein mieliśmy za­
szczyt powitać Waszą Cesarską i Król. Wyso­
kość podczas wystawy we Lwowie, ośmielamy 
się prosić Waszą Cesarską i Królewską Wyso­
kość o zachowanie dla nas tego prr wdziwie oj­
cowskiego serca i tej łaski, której liczne dowo­
dy ze strony Ojca Waszej Cesarskiej i Król. 
Wysokości w całym kraju naszym znajdowały 
i znajdują najgorętsze echo. Licząc na uprag­
nioną przez nas łaskę i na życzliwość Waszej 
Cesarskiej i Król. Wysokości i na niej budując,
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(Dokończenie).

Tak więc w oddziaływaniu literackiein 
lobrze odróżnić należy wpływ a znajomość. 

Jfak sio sprawa przedstawia z Heinein? — 
^ e n  stanowczo więcej był znanym, niż wpły­

wowym. Dowodzi tego choćby czysto formal­
ne niezliczona ilość tłómaczeń jego utwo­
rów. — Faleński. Mieleszko-Maieszkiewiez, 
Toczyńska. Małecki Kajetan, Pruszniggnwa, 
lielawski, Stebelski, Gawalewicz, Kraushar, 
irbański. Seinpkowska, Konopnicka — oto 
‘ilka bardziej znanych nazwisk tłumaczy 
litworów Heinego. N a j l e p s i  artyści słowa 
współubiegali się o oddanie subtelności for- 

Iny Heinego, wniknięcie w ducha jego poezyi, 
| ;ehwycenie nastroju, tej powiewności i wy- 
letinowania, jakie go cechują, 
r  A przecież wpływu na literaturę naszą 
r u d n o  się dopatrzyć wówczas, kiedy Heine 
lajsilnięj działał w Niemczech i Francyi. 
Przyczyny tego faktu szukać należy zarówno 

charakterze narodu, jakoteż .jego ówcze- 
Luem położeniu. Liryka polska przesiąknięta 
nerwiastkaini romantycznymi, przepojona 
Kalizinein, uszlachetniona cierpieniami na- 

lodu, nie znosiła lekkiego tonu, satyrycznych

* Gazeta Lwowska* z dnia 2

docinków, egoistycznego stanowiska Heinego. 
Była ona wyrazem nadziei i bólów całego 
społeczeństwa — a nie poszczególnych jed n o ­
stek. Poeta nasz każdy indywidualny rys, 
każdy .jednostkowy wypadek oceniał ze s ta­
nowiska ogtdn 'go, narodowego, mierzył ró­
żnicę miedzy rzeczywistością a nadzieją. — 
Jakżeż dalekim od tego tonu zasadniczego 
liryki polskiej, tego napięcia i górnolotno- 
ści, by-f poeta, który lutnię nastra ja ł umyśl­
nie tak, aby między czyste, seraczne tony 
uderzał zgrzyt rozstrojonych strun.

A gdym przed wami żal swój wylewał, 
Każdy z was milczał, albo też ziewał, 
L--cz kiedym w atrbflu ubrał te żale, 
Każdy mi kadził w pochlebstw zapale!

Później znowu, kiedy klasyczna epoka 
poezyi polskiej przerodziła się w epigonizm — 
również Heine wpływu wywrzeć nie mógł. 
Liryka prowincyonalna, ukraińska czy m a­
zurska, zapatrzona była w inne ideały ani­
żeli Heine, gawędziarze i naśladowcy wiol- 
kich przodków nie mieli znowu tego indy­
widualizmu, ani tego „weltschinerzu'1, ani 
na nich pesymista i marzyciel, kpiarz i fan- 
tasta, cynik i entuzyastanieinógł oddziaływać.

Dopiero po roku 18G3 wpływ bezpo­
średni Heinego wzmaga się. Jes t  to psycho­
logicznie uzasadnionein. W czasie, który za 
cel sobie obrał rewizyę wartości kultural­
nych, zdzieranie ideałów, zwalenie murów, 
w które chroniły się świętości wycofane z 
-pbiegu, nadzieje nieziszczalne, Heine był 
(Jobrym nabytkiem. Toteż charakterystycz­

ni. lutego 1906 r.

nyin jest faktem, że pierwnszy Aleksander 
Świętochowski wystąpił u nas z entuzyasty- 
czną oceną poety: „Heine to już nie nazwi­
sko jednego poety, to imię rodzaju, szkoły, 
kieruuku, to blask, który mieni się tysią­
cem barw, stopionych w jeden olśniewający 
kolor, to słowo, które dźwięczy tysiącem 
uczuć i myśli głębokich wiecznie żywych, 
jak świetne rzęsiste iskry rozsypane po ho­
ryzoncie ducha ludzkiego. Na zaklęcie tego 
czarodziejskiego słowa serca się otwierają, 
drżą i silniej biją. Jeszcze człowiek, który 
to nazwisko nosił, nie zniknął z pamięci ży­
jących, a już ono imieniem własnem być 
przestało. Błogosławione niech będzie łono 
ludzkości, które takie dzieci rodzi“... A da­
lej : „Heine żył z muzami w poligamii, miał 
ich k ilka; jedną wszakże z najpiękniejszych 
jest bezwątpienia liryczna. Ze smutną, po­
chyloną twarzą, jak oblicze poety na okład­
kach .jego dzieł przedstawione, śpiewa ona 
tęskne, rzewne rozpłakane pieśni miłości, 
splecione z tonów żalu, rozkosznych wspo­
mnień, nadziei lub rozpaczy. Tony te rozle­
gają się zwykle wśród upajającej woni kwia­
tów, blasku słońca lub łagodnej jasności 
księżyca, wśród świeżego powiewu pól i la­
sów, wśród wszystkich wreszcie tych uro­
ków wiosny, którymi poeta tak lubił się 
otaczać. Ta to eligi.jna muza najsilniej przy­
ciągała zawsze polskich tłómaczów, którzy 
zatykając uszy przed szyderczym ostrym 
śmiechem Heinego lub zasłaniając oczy 
przed .jego nagością, chętnie przeprowadzali 

| do naszej literatury czysty, łagodny stru- 
| mień jego lirycznych na tchn ień11.

A Miron poświęcił Heinemu piękny 
w ie rsz :

W czapce poliszynela, fraku i koturnie,
On przeszedł życie, nigdy nie schyliwszy głowy, 
A śmiech twarz mu oświecał, zadumaną chmurnie, 
Wciąż tak dziwnie jaskrawo, jak płomień gazowy.

0 nim się dziwna bajka pośród ludzi pięcie,
Że kochał ludzkość, wino, złoto i kobiety. 
Kochał tak, jak natura, jak są na tym świecio, 
Więc bez wiary, zapała i złudzeń lorneiy.

Ze przytem bardzo lubił wygodne ciżemki, 
Napoleona, głupców i tę taką rzewną 
Melodyę Straussa walców, jak kochanie Niemki.

Ach! jeszcze zapomniałem : dodają oszczerco, 
(Wprawdzie nie nazbyt głośno, bo też nie na pe-

1 • , [wnc9-Ze sic modlił za ludzi, nim mu pękło serce!

Tak się przedstawia w najogólniejszych 
zarysach stosunek Heinego do Polski i wpływ 
jego na literaturę polską. Oczywista uwzglę­
dnione tu są tylko najważniejsze fakty i psy­
chologicznie uzasadniony jest  brak głębszego 
wpływu — historyczny rozwój tego stosunku, 
historyczno-literackie opracowanie tego faktu 
czeka sumiennej, nieuprzedzonej a doskonale 
zarówno z Heinein, jako też z liryką naszą 
obznajoinionej głowy. Temat bardzo wdzię­
czny.... W pięćdziesiątą rocznicę śmierci Hei­
nego składam zadatek takiej pracy ad usum  
przyszłego badacza w formie niniejszego 
szkicu.

Bertold  Merwin.



prosimy Waszą Cesarską i Kroi. Wysokość o 
jak najłaskawsze przyjęcie dyplomu członka ho­
norowego galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego

W odpowiedzi na przemówienie to pre­
zesa Kozłowskiego, raczył Najdostojniejszy Ar- 
eyksiążę Franciszek Ferdynand w najłaskaw­
szych a bardzo serdecznych słowach podzięko­
wać za godność honorowego członka instytucji, 
która zajmuje się i opiekuje sprawami rolnictwa. 
Najd. Arcyksiążę wyraził się, że sprawy te z 
własnego doświadczenia dokładnie zna —  na­
wiązując zaś do wdzięcznej pamięci, jaką kraj 
zachował dla Jego Najdostojuiejszego Ojca Arcy- 
księcia Karola Ludwika, dodał, że już wspo­
mnienia i opowiadania, które Arcyksiążę Karol 
Ludwik wywiózł z Galicji, sprawiły, że On, 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand zbliżył się do 
Ualicyi i ukochał ją. Zapewnieniem, że zamia­
rem jego jest rychłe przybycie do kraju nasze­
go w c.-lu jeszcze dokładniejszego poznania go, 
raczył Najd. Arcyksiążę, wręczony mu przez de- 
putacyę dyplom osobiście nsjłaskawiej przyjąć, 
a oglądając, kazał sobie wyjaśniać akwarele i 
pochwalił artystyczne ich wykonanie.

Wręczona Najd. Arcyksięciu Franciszkowi 
Ferdynandowi artystycznie wykonana teka z dy­
plomem została — jak to-już pokrótce wczoraj 
donieśliśmy — sporządzona we L\v.:.wb\ Teka 
jest z różnobarwnej mozaiki drzewnej, a trzy 
akwarele malowane są przez artystę malarza 
p. Stanisława Dębickiego.

Piewsza z nich przedstawia powitanie Ojca 
Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda: Ar­
eyksięcia Karola Ludwika we Lwowie ter. 1853 
przed domem, w którym są obecnie biura To­
warzystwa gospodarskiego, a w którym mieszkał 
Arcyksiążę Karol Ludwik. Przybyłego z Namiest­
nikiem Gołuehowskim Areyksięcia witają w imie­
niu stanów : kardynał Lewicki, arcybiskup Ba­
raniecki, arcybiskup Stefanowicz, a potem Jan 
Kanty Stadnicki, prezes Maurycy Ktaiński, Ale­
ksander Fredro, Feliks Mier, a w imieniu To­
warzystwa gospodarskiego Leon ks. Sapieha. 
Kazimierz Krasicki, Ludwik Skrzyński, Felicjan 
Laskowski. W głębi widać inne deputacye.

Na drugiej akwareli otwiera Arcyksiążę 
Karol Ludwik wystawę krajową w r. 1894. 
Około niego sto ją : Namiestnik Kazimierz lir. 
Badeni, Marszałek kraj. Eustachy ks. Sangu- 
szko, prezes wystawy Adam ks. Sapieha, Sta­
nisław hr. Badeni, August Gorayski, Stanisław 
hr. Stadnicki, dr. Tadeusz Piłat. dr. Włady­
sław Dulęba, prof. Tyniecki, wiceprezydent Mi­
chalski, dr. Włodzimierz Kozłowski i t. d.

Na trzeciej akwareli Najd. W ykA.ż. Fran­
ciszek Ferdynand z k.naiogimu w ręku ogląda 
pawilon Towarzystwa gospodarskiego na wysta­
wie krajowej we Lwowie w r. 1894. Najd. Ar­
eyksięcia oprowadzają Adam ks. Sapieha, Sta­
nisław lir. Stadnicki, dr. Tadeusz Piłat, Stani­
sław Brykczyński, Władysław ks. Sapieha. Ste­
fan hr. Zamoyski. Tadeusz Lange, prof. Tynie­
cki, dr. Włodzimierz Kozłowski. Na wystawie 
widać prześlicznie malowane jarzyny i owoce.

Całość przedstawia się dz.ięki subtelnemu 
pendzlowi i znakomicie wykonanym miniaturom, 
bardzo pięknie. Tekę zdobią wykonane mozaiką 
drzewną herby Najd. Areyksięcia i Towarzy­
stwa gospodarskiego, jako też emblematy go­
spodarskie, jak pługi, brony, snopy i narzędzia 
rolnicze.

— Z c. k. kolei państwowych. P.
Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych zamia­
nował w porozumieniu z Ministerstwami spraw 
wewnętrznych i skarbu Sekretarza ministeryal- 
nego w Ministerstwie kolei żelaznych dr. Je­
rzego Younga, komisarzem rządowym dla Towa­
rzystwa akcyjnego kolei lokalnej Lwów - Pod­
hajce.

Dalej zamianowany został starszy rewi- 
d- nt Franciszek Hermann, kontroler transportów 
dyrekeyi w Stanisławowie, naczelnikiem urzędu 
ruchu w Podwołoezyskach; nakouiec przenie­
siony został rewident Józef Knllik ze Stanisła­
wowa do okręgu dyrekeyi tryestońskiej.

W okręgu dyrekeyi lwowskiej przyjęci zo­
sta li : Jan Tarczałowicz. jako adjunkt budowni­
ctwa, dla dyrekeyi, oraz jako wolontaryusze: 
Ludwik Hofmokl dla ogrzewalni w Stryju i Mie­
czysław Liebensfeld Kostka dla warstatów w 
Przemyślu. Dalej mianowano rewidenta Jana 
Krzyształowicza we Lwowie, kontrolorem taryf; 
rewidenta Antoniego Kassarabę we Lwowie, 
kontrolorem transportów; dr. Józefa Markla le­
karzem kolejowym w Janowie, oraz aspiranta­
mi następujących wolontaryuszy: Juliana Fol­
warkowa w Przemyślu, Karola Daszkiewicza we 
Lwowie — Podzamczu, Stefana Nowosada w 
Zadwórzu i Wacława Trześniowskiego we Lwo­
wie — Podzamczu; nakoniee przeniesiony zo­
stał komisarz budownictwa Hugon Pekel, za­
stępca naczelnika sekcyi konserwaeyi w Złoczo­
wie, na takie samo stanowisko w Samborze I.

— Z Uniwersytetu. PP. Samuel Horo­
witz, kandydat adwokatury, rodem z Krakowa, 
i Aleksander Dziama, profesor krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim pierwszy—  stopień 
doktora praw, a drugi doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We czwartek, duia 22 b. m., prof. 
dr. K. Twardowski: „O filozofii średniowie­
cznej". Sala XIV. Uniwersytetu, U. p , ul. św. 
Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z Towarzystwa prawniczego. —
W piątek, dnia 23 b. m., odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa (ul. Kościuszki 18), o godzi­
nie 6 minut 30 wieczorem wykład prof. dr. 
Aleksandra Dolińskiego „O prawnem stanowisku 
agentów asekuracyjnych według projektu rzą­
dowego".

Zwyczajne walne Zgromadzenie członków 
odbędzie się w piątek, dnia 2 marca b. r., 
o godzinie 6 wieczorem w lokalnościaeli Towa­
rzystwa ul. Kościuszki 1. 18 I. piętro.

(K) Nowa fundacja. P, Klementyna 
z Filipcckich Węgrzyńska, wdowa po ś. p. Woj­
ciechu Węgrzyńskim, profesorze seminaryum na­
uczycielskiego męskiego we Lwowie, złożyła 
przed kilku dniami w Wydziale krajowym kwotę 
100 Koron, otrzymaną do dyspozycyi od rodzi­
ców jednego z uczniów jej zmarłego męża i 
przeznaczyła tę kwotę na utworzenie fuudaeyi 
stypendyinej imienia jej męża. Z fundacji tej 
mają być utworzone, skoro na ta pozwolą do­
chody, stypendya dla uczniów szkół średnich i 
wyższych. Ponieważ ś. p. Wojciech Wągrzyński 
cieszył się jaso zasłużony pedagog ogólną mi­
łością i szacunkiem swych uczniów, przeto nie­
wątpliwie złożone zostaną na ten cel dalsze 
ofiary, które umożliwią rychłe wprowadzenie w 
życie tej fundacji.

— W Związku naukowo-literackim 
wygłosi we czwartek, 22 b. m., o godz. 8 wie­
czorem p. Jerzy Żuławski odczyt na temat: 
„O Zacconim w W i d m a c h  Ibsena".

#  Sekcja techniczna Bady miejskiej 
na wczorajszcm posiedzeniu uchwaliła zasadę 
co do brukowania ulic, bardzo dla miasta do­
niosłą, by mianowicie do brukowania używać 
w przyszłości tylko kostek granitowych, z wy­
kluczeniem szutru.

— Lwowska Izba handlowa i prze­
mysłowa, odświeżona nowymi wyborami, od­
była wczoraj pierwsze posiedzenie plenarne 
w obecności Komisarza rządowego, radcy Dwo­
ru p. Piwockiego.

Po odczytaniu przez sekretarza Izby dra 
Stesłowicza protokołu przeprowadzonych wybo­
rów, zabrał głos prezydent Izby, p. Horowitz, 
który powitał obecnych, a następnie wskazał 
w dłuższem przemówieniu na cały szereg spraw 
ważnych, któremi Izba w niedalekiej przyszłości 
musi się zając.

Następnie przystąpiono do ukonstytuowa­
nia Izby.

Na 35 głosujących prezydentem jedno­
myślnie wybrany został p. Samuel Horowitz, 
wiceprezydentem p. L oopold Baczewski, prowi­
zorycznym przewodniczącym p. Władysław Gu- 
kry.:. skarbnikiem dr. Adolf Liii eu, wszyscy 
ponownie.

Następnie wybrano szereg stałych komisyj 
Izbowych, nadto zaś komisye nowe: dla budo­
wy własnego gmachu dla Izby, dla utworzenia 
giełdy, tudzież komisyę dla biura kolejowego.

Do kuratoryi Muzeum technologicznego 
powołani zostali pp.: Giuchciński, Getritz, Ru- 
cker, Sohayer, Wczelak i Winiarz.

W końcu p. Gubrynowiez poruszył spra­
wę decentralizacji pocztowej Kasy oszczędności. 
Po przemówieniach pp. Neumanna, Gurgula i 
Baczcwskiego, przekazano ją  sekcyi handlowej 
do zbadania i przedłożenia wniosku.

— Raut tuchlański odroczonj'. Z po­
wodu nieprzewidzianych poważnych przeszkód 
komitet zmuszony jest odroczyć zapowiedziany 
na sobotę, 24 b. m., raut tuchlański. Termin 
odbycia się rautu ogłosi komitet za pośredni­
ctwem dzienników. Rozesłane zaproszenia i na­
dal ważne.

— Trzecie przedstawienie. Z powodu 
wysprzedauia wszystkich biletów na dwa przed­
stawienia amatorskie (niedzielne i poniedziałko­
we), dane bodzie trzecie z tymże samym pro­
gramem widowisko w d. 1 marca o godz. 7 
w sali Kasyna miejskiego. Bilety są już do na­
bicia w sekretaryacie kasynowym. Dochód z 
wieczoru oddany zostanie również na rzecz Schro­
niska „Dzieciątka Jezus".

— Rodzina Hanków. Gazeta Naro­
dowa otrzymała od p. Maurycego Hauke następu­
jące pismo : „W Gazecie Narodowej z dnia 
13 b. m. w felietonie o przyszłej królowej hi­
szpańskiej, księżniczce Enie Bat.tenberg, mojej 
siostrzenicy, umieszczono kilka niedokładności, 
mianowicie: Rodzice moi: Aleksander Hauke, 
generał świty Aleksandra II, prezes teatrów 
warszawskich, i Zofia z lir. Hauków, frejlina 
cesarzowej rossyjskiej, autorka kilku dzieł dla 
dzieci i współwydawczyni pierwszego naówczas 
pisma ludowego w Warszawie Czytelnia N ie­
dzielna  (1857 i\), pozostawili oprócz wymie­
nionych: Maryi i Ludwiki, jeszcze dwie córki 
Zofię i Aleksandrę oraz trzecli synów: Aleksan­
dra, który zginął w powstaniu 1863, podpisa­
nego Maurycego stale zamieszkałego we Lwo­
wie i Zygmunta, radcę stanu w Rydze. Herb 
zaś Hauków Bosak (Haaeken) nie był nam 
w Polsce nadany, lecz jako szlacheckiej rodzi­
nie pochodzenia flamandzkiego po naszej natu- 
ralizaeyi polskiej indygenowany. Józef hr. Hanke 
w powstaniu 1863 r., jako wódz Bosak znany, 
nie był rodzonym, lecz stryjecznym bratem mo­
ich rodziców. Był bowiem synem Józefa hr. 
Hauke, b. oficera legionów polskich, a ostatnio 
generał-adjutanta cesarza Mikołaja I,, brata mi­
nistra wojny Maurycego lir. Hanke. Siostra zaś 
generała Bosaka zamężna była za księciem San-

Cataldo, b. ambasadorem króla neopolitauskiego 
w Paryżu".

— K onferencji biskupów austrya- 
ckich. Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady konferencyi biskupów austryackieh pod 
przewodnictwem ks. Kardynała Gruschy, Arcy­
biskupa wiedeńskiego.

— Dla nieszczęśliwej szwaczki, ka­
leki, J. W., złożyli w dalszym ciągu w adrni- 
nistracyi Gazety Lwowskiej pp.: ze Starego 
Sambora (podpis nieczytelny) z drobnych skła­
dek 4 korony; A. i H. H. z Doliny 2 korony. 
Razem z dawniejszemi 58 koron.

A  Dręczenie zwierząt. Jeden ze stój­
kowych, pełniących wczoraj służbę w rzeźni 
miejskiej, doniósł policji, że syn rzoźnika Gu­
stawa Jayki, bił w rzeźni wieprze młotem bez 
maski, a następnie oszołomione tylko wrzucał 
do ukropu i żywcem je parzył.

a. Znaczna kradzież. Do zamkniętego 
mieszkania p. M. Ulriehowej przy ul. Beisera 
1. 2 dostał się wczoraj jakiś rzezimieszek, a roz­
biwszy trymudkę z pomocą dłuta, zabrał z niej: 
złoty zegarek damski, podwójnie kryty z dłu­
gim plecionym łańcuszkiem, złotą podłużną bro­
szkę z 5 brylantami, parę złotych kolczyków 
ze szmaragdami, złotą bransoletkę z 6 brylan­
tami, srebrną bransoletkę pozłacaną, emaliowaną 
na niebiesko, 6 srebrnych kieliszków, 2 srebrne 
kubki, 1 srebrny kielich, podwójną srebrną sol- 
niczkę, dwie perły do kolczyków z kaczkami., 
jedną srebrną broszkę z brylancikami i 7 dam­
skich złotych pierścionków z brylantami.

Szkoda wynosi przeszło 800 koron.
A  Znikł bez śladu. Dnia 8 b. m. 

jeszcze wydalił się z domu swych rodziców, za­
mieszkałych przy ul. Gródeckiej l. 71 a), jedy- 
uastoletui chłopiec, małego wzrostu, szatyn, o 
dużych piwnych oczach, trochę się jąkający, 
uli rany w granatowy paltocik, czarną barankową 
czapkę i buciki na bok zapinane.

Rodzice chłopca proszą o zawiadomienie 
o miejscu jego pobytu pod adresem M. S. ul. 
Gródecka 1. 71 a).

A Kroulku policyjna. Ze strychu re­
alności pod 1. 26 w Rynku skradziouo p. Ka­
rolinie Sedlaezkowej rotundę popielatą podbitą 
kangurami, czarną jedwabną chustkę koronko­
wej roboty i bluzkę męską łącznej wartości 
300 koron.

Do piwnicy realności przy ul. Teatralnej 
l. 7 zakradł się wczoraj jakiś złodziej i skradł 
p. E. Lilienowi 10 flaszek wina reńskiego i 
dwie flaszki miodu.

Zgubiono w przechodzie z ulicy Batorego 
na Hetmańską kupon Banku hipotecznego na 
50 koron, 36 koron gotówką i kait!.ę składu 
obuwia.

Z budowy domów przy ul. Słonecznej
1. 22 i Gródeckiej 1. 60 skradziono p. Klemen­
sowi Schlachterowi narzędzia i maWyały mon­
terskie, wartości przeszło 200 koron.

F. Wiktoryi Ostrowskiej, zamieszkałej przy 
ul. Słoneeznej 1. 42, skradziono wczoraj z zam­
kniętego mieszkania kilka sztuk garderoby i 
niklowy zegarek „roskopf".

— Kapelan klasztoru PP. Wizytek 
w Warszawie, ks. Chmielowski, brat ś. p, 
Piotra, profesora Uniwersytetu lwowskiego, zo­
stał mianowany profesorem w Akademii rzymsko­
katolickiej w Petersburgu.

— Wiceprezydentem miasta Warszawy 
zamianowany został p. Litwiński, dotychczasowy 
naczelnik II. wydziału kancelaryi generał - gu­
bernatora

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r .  W Krośnie, na przedmieściu 
Olejarzach, wybuchł dnia 18 b. m. pożar, który 
zniszczył doszczętnie pięć domów i kilka stodół.

§ W y p a d e k  n a  ko l e i .  Z Sanoka do­
noszą : Onegdaj w nocy przywieziono z Nowego 
Zagórza do tutejszego szpitala powszechnego nie­
jakiego Karola Todora, który jako dozorca pro­
wadził koleją konie z Węgier. Wysiadłszy w nocy 
z wozu, został przejechany przez nadjeżdżającą ma­
szynę, która odcięła mu nogę i rękę. Nie­
szczęśliwego opatrzono zaraz, lecz mimo ratunku 
nad ranem życie zakończył.

Kronika zagraniczna.

* Z a ś l u b i n y  A l i c y i  R o o s e r e l t .  
Podaliśmy już wprawdzie wczoraj krótki opis 
tych zaślubin, ale pisma przynoszą takie mnó­
stwo nowych szczegółów, że bodaj kilka z nich 
godzi się wyjąć, by obdzielić niemi naszych 
czytelników.

Zaślubiny odbyły się w t. zw. „pokoju 
wschodnim" Białego Domu, olbrzymiej sali, 
zajmującej całe wschodnie skrzydło pałacu pre­
zydenta Unii. W ciągu nocy zmieniła się ona 
pod ręką dekoratorów i ogrodników w zaczaro­
wany przybytek, godny służyć dziwom z bajki 
za widownię. Sala była do tego stopnia zapeł- j 
niona gośćmi, że tylko niewielu najbliżej stoją­
cych mogło widzieć przebieg ceremonii. Trwała 
ona zresztą zaledwie 6 minut.

O godz. 11 min. 55 pojawiła ię na sali 
matka panny młodej mis Roosevelt, ubrana w

suknię z kremowego brokatu z białemi i brou- 
zowemi ornamentami, wśród których przebły­
ski —nł suty haft złoty. Niebawem potem zajął 
u stóp przygotowanego podyum miejsce pan 
młody w towarzystwie pewnego przyjaciela. 
Z uderzeniem godziny 12 wprowadził pannę 
młodą ojciec, prez. Roosevelt. Wedle amerykan-’ 
skiego obyczaju torował im drogę brat Alicyi i 
szwagier Loogwortha, wicehrabia de Charubrun.

Panna młoda miała ua sobie suknie p rin -  
cesse z białej satyny (nie brokatu, jak pierwo­
tnie donoszono), garnirowaną Ctmnemi staremi 
koronkami —  o półkrótkich rękawkach, uzupeł­
nionych długieini po łokci : białemi rękawiczka­
mi. Welon ślubny, spływający z pod" haftowa­
nego srebrom toczka, osłaniał ją prawie całą 
swym nimbem. Meszty zn, srebrnego brokatu 
przyozdobiono były bukiecikami pomarańczowe­
go kwiecia. Prześliczny był bukiet z białych 
orchidei, które niosła; kwiaty storczyków opa­
dały gdyby kaskadą aż prawie do stóp oblu­
bienicy. Oprócz kolii brylantowej — dar pana 
młodego — nio miała Alicya na sobie żadnych 
klejnotów.

Pan młody przybył w czarnym anglezie 
z białym goździkiem w butonierce.

Tuż przed rozpoczęciem ceremonii zaślu­
bin zdarzył się przykry wypadek. Niejaka mis 
Macveagk dostała ataku histerycznego i prze­
raźliwym krzykiem zaniepokoiła zebrane towa­
rzystwo.

Przed rozpoczęciem aktu kościelnego mu­
zyka odegrała marsz weselny z „Tanuhiiusera". 
Poezem państwo młodzi weszli oboje równocze­
śnie na podyum. Na zadane przez arcybiskupa 
waszyngtońskiego pytania odpowiadała Alicya 
głosem śmiałym i nierównie pewniejszym, ani­
żeli oblubieniec.

Śniadanie urządzone po ślubie, prześci­
gnęło przepychem wszystkie tego rodzaju przy­
jęcia. Państwo młodzi bawił' na uiem bardzo 
krótko. Najprzód zniknął inr. Longworth. Na­
stępnie panna młoda nikogo nie żegnając, ci­
chaczem wymknęła się p r z e z  o k n o  do ogro­
du, gdzie czekał już jej przybycia pan młody 
z automobilem.

Wartość darów weselnych, które otrzy­
mali pp. Longworth, oceniająjubilerzy „aa oko" 
na pół miliona koron.

Jeszcze jeden szczegół: Pisma amerykań­
skie oddają hołd wytrwałości mr. Longwortha. 
Podobno naraził się ou 6 krotnie na odmowną 
odpowiedź nadobnej Alicyi, zanim nareszcie 
zdecydowała się oddać mn rękę.

I t a l i i  literacko-artystyczae.
Z teatru donoszą: Rcpertoar teatru miej­

skiego zapowiada na czwartek „Cyganeryę", tak 
bardzo we Lwowie ulubioną operę Pucciniego. 
Obsada „Cyganeryi" bodzie — jak to tylko 
możliwe — najlepsze. Jako Miini wystąpi pani 
Marya Boyer, W tej partyi święciła ona try­
umfy w Wielkiej Operze w Paryżu. Lwów nie 
zna jeszcze tej kreaeyi pani Bojer. Jako jej 
partnerzy wystąpią panowie Dianni i Grąb- 
czewski. Resztę obsady stanowić będą panowie: 
Jeromin, Paszkowski, Okoński i pani Miłowska.

Rcpertoar Teatru miejskiego.
Dziś we środę, po raz piąty „Cierpki owoc" 

komodya w 3 aktach Roberta Bracco.
We czwartek, „Cyganerya", opera w 4 

aktach G. Pucciniego. Gościnny występ Maryi 
Boyer, Augusta Dianni, oraz występ Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Uwolnienie dochodu domów ro­

botniczych od podatku zarobkowego.
Skutkiem interwencyi różnych interesowa­
nych korporacyj zwróciło świeżo M inister­
stwo skarbu uwagę wszystkich krajowych 
Władz skarbowych ua tó, że dochód z do­
mów robotniczych wolny od podatku domo­
wego w myśl ustawy z 8 lipca 1902 Dz. u. 
p. Nr. 144 należy także przy wymiarze oso­
bnego podatku zarobkowego instytucyj obo­
wiązanych do publicznego składania rachun­
ków, a zajmujących się wyłącznie lub obok 
innych spraw budową domów robotni­
czych i ich wynajmowaniem, — w tej samej 
mierze zwolnić od podatku zarobkowego, w 
jakiej dochód ów podlegałby podatkowi do­
mowemu, gdyby od tego podatku nie był 
uwolniony.

Równocześnie oświadcza Ministerstwo 
skarbu, iż nie jest uzasadnione z wielu stron 
rozszerzane mniemanie, jakoby Towarzystwa 
akcyjne w razie zbudowania i wynajęcia 
domów robotniczych obowiązane były od 
dochodu nieuwolnionego od podatku domo­
wego, a więc przedewszystkiem po upływie 
24 letniej wolności podatkowej, uiścić oso­
bny podatek zarobkowy 10—10 1/2°/o- P rze­
ciwnie takie Towarzystwa akcyjne w myśl 
§ 24 powołanej ustawy, w razie jeśli dochód



Iz włożonych przez nie w przedsiębiorstwo 
kapitałów nie przekroczy pewnych ustawo­
wych granic maksymalnych, należy co do 

Ipodatku zarobkowego od tego dochodu — 
■traktować na równi z towarzystwami zamb- 
Iko tvo-gosp.nl arczem i.
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OSTATNIA POCZTA.
Przy dzisiejszym wyborze uzupełniają- 

Icyrn posła do Pady paiistwa z kuryi^ wiek- 
Iszych posiadłości okręgu Tarnopol-Zbaraż- 
|Skałat-Tremliowla. w miejsce Michała Gara- 

Ł l i a ,  który zlozyl mandat, wybrany został 
śosłein były szef sekcyi. Stanisław lir. P i -  
l i ń s k i .  I>7 glosami na 5t> głosujących, 
kontrkandydat dr. -bin Pozwadowski, docent 
Uniwersytetu lwowskiego, otrzymał 19 gło­

sów. __

Najbliższe |50) p o s i e d z e n i e  I z b y  
ł a n ó w  odbędzie się w poniedziałek, d. 2(1
b. m., z następującym porządkiem dziennym : 
.Odczytanie wpływów : pierwsze czytanie u- 
ptawy o ubezpieczeniu pensyjnem urzędników 
p ryw atnych : pierwsze czytanie ustawy o
włościach rentowych galicyjskich; drugie 
Czytanie ustawy n kontyngencie r e k ru ta ; 
drugie czytanie ustawy czekowej: sprawo­
zdanie połączonych komisyj politycznej i p ra ­
wniczej Izby Panów o wniosku br. F ryde­
ryka  Śchónborna i tnw. w sprawie zmiany 
) 2 Ces. patentu z 24. października 1852, 

J z .  u. p. nr. 223 co do postanowień o wy­
robie, obrocie i posiadaniu broni, jakoteż 
przedmiotów amunicyi i o noszeniu b r o n i ; 
rybór jednego członka do komisyi ekono- 
nicznej, a jednego do komisyi ugodowej.
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Pełnomocnicy szwajcarscy dla sprawy 
tawarcia t r a k t a t u  l i a n d l o w e g o  przy­
byli dziś do Wiednia. N arada ta ma hyc 
Rozstrzygająca.

Z Berlina donoszą.: Podsekretarz pań­
stwowy urzędu spraw zagranicznych i au- 
ftro-wegierski ambasador wymienili r a t y ­
f i k a c j e  t r a k t a t u  d o d a t k o w e g o  z d. 
i 5  s t y c z n i a  1905 do traktatu handlowego 
Istniejącego pomiędzy Niemcami i Aust ro­
z e g r a n i ,  jakoteż konwencyi weterynarskiej 

tej samej daty.

W Berlinie odliył się (l. 19 b. m. 
ri e c  l i b e r a l n y c h  p o s ł ó w ,  w którym 
Pzięli udział członkowie stronnictwa wol- 
lomyślnego, południowo niemieckiej partyi 

ludowej i wolnomyślnego zjcduoczenia. Wiec 
len sformułował jako minimum żądań ma­
jącego się utworzyć liberalnego bloku : po­
wszechne prawo we wszystkich państwach 
Izeszy. szkoła bezwyznaniowa, stałe usuwa­
cie podatków bezpośrednich, prawo zmowy 
lobotników rolnych, rozszerzenie praw ko­
biety, W iec postanowił starać się o pozy­
skanie lewego skrzydłanarodowo-liberalnego
łla tego programu.

W  Królestwie Boiskiem, pomimo oży- 
iającej się agitacyi przedwyborczej, n i e  
y ł o n  i ł y  s i ę  d o t ą d  j e s z c z e  k a n d y- 
a t u r y ,  którym rokować moznaby zwycię- 

two. Wymieniają wprawdzie cały szereg 
azwisk i pisma ilustrowane podają już po- 
obizny przyszłych reprezentantów narodu, 
ą to jednak kombinarye tylko, które obalić 
oże rzeczywistość. W W arszawie zdaje się 
ieć na razie najwięcej widoków br. Wła- 

ysław Tyszkiewicz i adwokat Franciszek 
Nowodworski. Obydwaj są kandydatami de- 

okracyi narodowej, która też w rzeczy sa- 
ej największą rozwija ruchliwość.

Losy L u i w e r s y t e t u w a r s z a w- 
k i e g o  mają być dopiero rozstrzygnięte po 
wołaniu Dumy- Taką wiadomość przywieźli 
elegaci na zjazd reprezentantów szkół wyż- 

izycli w Petersburgu.
Rewolucja w k r  a j u N a d b a 11 y c k i in. 

akkolwiek w ostatnich czasach ucichła, nie 
noże być uważana za wygasłą. Ludność od- 
laje tylko starą i niezdatną do użytku broń, 
niino że w lecie r. z. agitatorowie rozdali 
lO.OOO karabinów.

W ś r ó d  c z ł o n k ó w  g a b  i n e t u  r o s ­
y j s k i e g o  jak donosi N asza Z izń  — wy- 

l u c b ł o  n i e z r o z u m i e n i e .  Na ostat- 
liem posiedzeniu ministrów, kilku członków 
[abinetu protestowało przeciwko nadzwyczaj- 
tym okrucieństwom, popełnianym przez gene- 
ał-gubernatorów. W'.tao i Durnowo daremnie 
iponowali ibroniligenerał-gubernatorów. Wit- 
e oświadczył, że niepodobna oficerów, któ- 
zy działają przeciwko ustawie i rozstrzeli- 
vają niewinnych, oddawać pod sąd, gdyż za 
ńerwszyin takim procesem przeciwko wojsku, 
ała armia byłaby straconą i rząd nie byłby 
F możności przywrócenia i utrzymania po- 
:oju. Pomimo to na wezwanie członków ga- 
•inetu Witte zdecydował się rozosłać poufny 
kólnik do general-gubernatorów, wzywają­

cy ich, aby na przyszłość w postępowaniu 
z przestępcami politycznymi byli ostrożniej­
si. aniżeli do tej pory. Petersburskie Słow o  
pisze, że w ł a d z a  lir .  W i t  t e g o  została 
uszczuplona i pozost.u .ono mu tylko zada­
nie zjednoczenia ministrów.

W celu zapobieżenia możności pocią­
gnięcia przez Dumę do odpowiedzialności 
obecnego rządu, lub niektórych jego przed­
stawicieli, przed sainein urzeczywistnieniem 
projektowanych reform będzie wydany m a- 
n i f e s  t, p r z e b a c z a j ą c y w s z y s t k i e  
b ł  ę d y a d m i n i s t r a c y  i, zarówno mimo­
wolne jakoteż świadome, popełnione w ostat­
nich czasach. Projekt takiego manifestu 
był ułożony jeszcze w listopadzie. Do czasu 
wydania tego manifestu represye będą s to ­
sowane po dawnemu.

P r o j e k t y  n i e t y k a l n o ś c i  o s o b i ­
s t e j ,  opracowane w ministerstwie sprawie­
dliwości, jak donosi Słow o  petersburskie, u- 
znane zostały za nieodpowiednie.

P o  n eprzyjeciu projektu Kutlera, główny 
zarząd rolnictwa rozpoczął opracowywanie 
n o w e g o  p r o j e k t u  o u r z ą d z e n i u  w ł o ­
ś c i a n ,  l e c z  n a  z as  a d a c h ,  n i e  m a j ą ­
c y c h  n i c  w s p ó l n e g o  z p r z y m u s o w e m  
w y w ł a s z c z e n i e m  g r u n t ó w  w ł a ś c i ­
c i e l i  r o l n y c h .  Bezpośrednie kierowni­
ctwo nad pracami temi objął główny na­
czelnik zarządu, Kriwoszein.

W  niektórych gazetach zjawiła się wia­
domość, w ostatnich dniach usilnie powta­
rzana na giełdzie, o m a j ą c e j  n a s t ą p i ć  
e m i s j i  n o w e j  p o ż y c z k i  p r e m i o w e j .  
Wiadomość —  zdaniem Pet. Ag. tcl. —- jest 
nieścisła. Wśród opracowanych projektów 
pożyczek jest także projekt pożyczki premio­
wej. ale co do tego projektu, tak samo, jak 
co do pozostałych, rząd nie powziął żadnych 
postanowień.

Francuski minister skarbu podał do 
wiadomości, że z powodu uchwalenia u s t a ­
wy  o u b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  n a  
s t a r o ś ć ,  spada na państwo ciężar, który w 
pierwszych dziesięciu latach wynosić będzie 
250 milionów rocznie, a w następnych latach 
po 150 milionów.

Na wczorajszej francuskiej radzie ga­
binetowej, której po raz pierwszy przewo­
dniczył prezydent F a l  li  e r  e s ,  p. Rouvi«r 
oświadczył, że wybory do Izby deputowanych 
odbędą się dnia 29 kwietnia b. r.

Izba deputowanych po wysłuchaniu 
orędzia prezydenta (Zobaiu „Przegląd ogól­
ny “. P rzyp . Red.), przystąpiła do obrad nad 
in terpelac ją  o okrucieństwach w Kongo.

Na posiedzeniu greckiej Izby deputo­
wanych d. 18 b. m. wnieśli Anghelopulos 
i Fichiotis interpelacye w sprawie w y d a ­
l a n i a  G r e k ó w  z R u m u n i i .  Rhalli jako 
szei opozycji i Bragumis zapytali rząd, czy 
chwila obecna nadaje się do dyskusyi w tej 
sprawie. Theotokis oświadczył, że Izba już 
w dniach najbliższych będzie miała sposo­
bność omówić cały koniiikt, rząd bowiem 
przedłoży niebawem białą księgę z dokumen­
tami, oświetlającymi cały koniiikt.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ie d e ń ,  21 lutego. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia poświęcił prezydent 
lir. Y e t t e r  gorące wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu dziś w nocy posłowi ś. p. dr. Pio­
trowi Górskiemu. Podniósł jego nadzwyczaj­
ne zdolności i wielką wymowę, którą Izba 
niejednokrotnie podziwiała, oraz wyraził żal 
z powodu utraty  tak powszechnie łubianego 
kolegi.

Interpelacye wnieśli między in n y m i: 
Hr. D z i  e d u s z y  c k i  do P. Kierownika Mini­
sterstwa kolejowego w sprawie przedłożenia 
ustawy o inwostycyach kolejowych. W in­
terpelacji powiedziano, że podczas dyskusyi 
nad dodatkowymi kredytami na koleje alpej­
skie Rząd przyrzekł, że niebawem przedłoży 
program inwestycyi zarówno dla będących 
już w ruchu kolei państwowych, jakoteż dla 
nowych połączeń kolejowych, których lu­
dność już od szeregu lat się domaga. Tym­
czasem dotychczas ustawy nie przedłożono 
i należy obawiać się, żo sezon budowlany 
1906 minie bezużytecznie. — P- D a s z y ń ­
s k i  interpeluje w sprawie warunków przyj­
mowania absolwentów rossyjskich szkół śre­
dnich do Politechniki lwowskiej; w sprawie 
postępowania radcy szkolnego ks. Dutkiewi­
cza w Gorlicach: w sprawie stosunków bez­
pieczeństwa w Tarnowie; a p. B. J a w o r ­
s k i  w sprawie założenia gimnazyum ruskie­
go w Brzeżanach.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dyskusyi nad ustawą o towarzy­

stwach z ograniczoną poręką. Przemawiali 
posłowie Klumpar i 8ehoepfer.

Wiedeń, 21 lutego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisyi prasowej lir. Belcredi 
wnióśł reasiuncyę. uchwały co do przyjęcia 
en bloc ustawy prasowej. Wniosek ten od­
rzucono 22 głosami przeciw 4. Wniosek p. 
Meruuowicza, aby ci, którzy chcą propono­
wać poprawki do ustawy, uczynili to w prze­
ciągu dni 8 i aby subkomitet zwołano w 
ciągu dni 14, odrzucono 20 głosami przeciw
6. Pp. Starzyński i Belcredi zaprotestowali 
przeciw uchwale komisyi. Referentem w 
Izbie ustawy prasowej mianowany p. fSyl- 
vester.

f  Dr. P iotr Górski.
Wiedeń, 21 lutego. P o s e ł  dr .  P i o t r  

G ó r s k i  u m a r  ł.
(Ś. p. dr. Piotr Górski urodził się w r. 

1858 w ITińeu, gubernii warszawskiej, jako 
syn Stanisława a bratanek Ludwika i Kon­
stantego Górskich.

Po ukończeniu gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, uczęszczał początkowo na  Uni­
wersytet Jagielloński, oddając się ze szcze- 
gólnem zamiłowaniem studyom nad historyą 
polską i prawa polskiego pod kierownictwem

Po ukończeniu Uniwersytetu w W ie­
dniu, zamierzał poświęcić się karyerze nau­
kowej, zmieniwszy jednak pierwotny zamiar, 
wstąpił w roku 1882 do służby w Namiest­
nictwie dolno-austryackiin w Wiedniu, skąd 
w r. 1886 przeniesiony został do Namiest­
nictwa galicyjskiego. W roku 1893 wystąpił 
ze służby rządowej jako komisarz powiato­
wy, przydzielony do Delegatury krakowskiej, 
i oddał się odtąd zupełnie pracom nauko­
wym z zakresu instytucyj autonomicznych 
i konstytucyjnych, których owocem było 
dzieło jego „Samorząd gminny".

r * Pisał prócz tego bardzo wiele artyku­
łów' w tej materyi do Czasu , Przeglądu  
Polskiego i innych.

W r. 1895 wybrany został posłem na 
Sejm krajowy z krakowskiego okręgu wiel­
kiej własności, a w r. 1897 posłem do Ra­
dy państwa.

Ze śmiercią1, ś. p. Górskiego ustępuje 
jeden z najzdolniejszych i najpracowitszych 
naszych parlamentarzystów.

Duszą i ciałem oddany sprawie publi­
cznej, zginął jak żołnierz na posterunku, na 
którym wywalczył sobie uznanie powsze­
chne i szacunek nietylko towarzyszy boju, 
lecz także przeciwników.

Służbie kraju poświecił śp. Górski ca­
łą  swą bogatą wiedzę i sumienność. Jego 
referaty były zawsze wzorem gruntowności, 
zarazem zaś świadczyły one o bystrym a 
trzeźwym poglądzie na sprawy. Był to umysł 
o szerokim horyzoncie, niezdolny zasklepiać 
się w żadnych wyłącznościach, w żadnem 
uprzedzeniu. We wszystkich ważniejszych 
sprawach kraju, jakie przypadły na czas 
działalności śp. Górskiego, współpracowni- 
ctwo jego chlubnie się odznaczyło Przy u- 
dziale śp. Górskiego wypracowane zostały 
między innemi projekta reformy administra- 
cyi gminnej, wyborów sejmowych i i. Wia- 
doino też powszechnie, jak wydatną była  
praca śp. Górskiego we wszystkich komisyacli 
parlamentarnych i sejmowych, w których 
zasiadał..

Stronnictwo krakowskie traci w śp. 
Górskim jednego z wybitnych swych przed­
stawicieli, a kraj —  pracownika, który ty l­
ko dobro tej ziemi miał przed oczyma.

Cześć Jego pamięci 1)

Kraków, 21 lutego, ( le i .  pr.) Do 
prezydyum m. Krakowa nadeszło zawiado­
mienie od krakowskiej Dyrekcji kolejowej, 
że Ministerstwo kolejowe, chcąc ułatwić roz­
wój turystyki, zezwoliło na próbne urządze­
nie pociągów spacerowych w każdą niedzielę 
i święto od 1 czerwca do 16 września z 
Krakowa do Suchej i z powrotem, przy 
odpow iedn im  zniżeniu cen jazdy; mianowi­
cie do Kalwaryi z opustem 30 prc., a do 
Skawiec i Suchej z 50 prc. opustem.

Wiedeń, 21 lutego. Dzisiejszy „Dzien­
nik ustaw państwowych" ogłosi Najw. sank­
c ję  ustawy o tarylie ulowej i ogólną taryfę 
ulową dla austro - węgierskiego obszaru cło- 
wego, tudzież rozporządzenie, na  mocy któ­
rego wchodzi ona w życie z d. 1 marca 
D. 1 marca wchodzi też w życie traktat 
handlowy z Niemcami.

Wiedeń, 21 lutego. W iener Z tg . ogła­
sza, że radcy ininisteryalnemu, dr. F ryde­
rykowi W a g n e r o w i ,  przydzielone zostały 
funkeye genoralnego dyrektora poczt i tele­
grafów przy równoczesnem nadaniu mu ty ­
tułu szefa sekcyi.

Budapeszt, 21 lutego. Dziennik urzę­
dowy ogłasza mianowanie naczelnika poli­
c j i  Rudnaya, pełnomocnikiem i Królewskim 
komisarzem dla Budapesztu i komitatu peszteń- 
skiego.

Dalej ogłasza dziennik urzędowy roz­
porządzenie ministerstwa wprowadzające au-

stro-węgierską taryfę cłową i wywodzi, że 
ze względu na przerwę w działalności parla­
mentu rząd musiał tak postąpić dla uchro­
nienia kraju od przesilenia ekonomicznego, 
przyczem spodziewa się, że przyszła legisla­
tywa udzieli mu indemnizacyi.

Wreszcie ogłasza dziennik urzędowy 
konwencyę weterynaryjną i traktat handlowy 
z Niemcami.

Budapeszt., 21 lutego, r rezes  gabinetu 
br. F ć j e n i r y  przyjął wczoraj deputacyę z 
kilku miejscowości, które skarżyły się na 
opłakane stosunki ekonomiczne, które wy­
wołało tak długie trwanie przesilenia. Br. 
Fójervary odpowiedział, że wina tego spada 
na koalicję, która bez potrzeby rozpoczęła 
tak zaciętą walkę z prawami Korony. Rząd 
uczyni wszystko, aby w kraju zapanował 
spokój i porządek.

Budapeszt, 21 lutego. Przed parla­
mentem ustawione dzis są cztery kompanie 
piechoty i szwadron huzarów. Policya strzeże 
bram gmachu. Zebrała się wielka liczba cie­
kawych.

Belgrad, 21 lutego. W kołach rządo­
wych panuje przekonanie, że należy się już 
niebawem spodziewać załatwienia zatargu z 
Austro-Węgrami.

Algesiras, 21 lutego. K onferencja  roz­
poczęła obrady nad założeniem banku pań­
stwowego w Marokku. Przedłożono dwa pro­
jekty: jeden niemiecki, drugi francuski.

Londyn, 21 lutego. Izba gmin po ob­
szernej dyskusyi nad kwestyami ubezpiecze­
nia robotników, zatrudnienia robotników bez 
zajęcia, reformy finansowej, odroczyła się. 
Dyskusyę adresową odłożono na później.

Londyn, 21 lutego. Do Eeening Press 
donoszą z Kairu, że w koszarach angielskich 
w Khartumie nastąpiła  silna eksplozya, która 
wyrządziła wielkie" szkody. Wiele osób zgi­
nęło.

Londyn, 21 lutego. B iuro  Reutera  do­
nosi: Urząd kolonialny otrzymał od pewne­
go wysokiego urzędnika w Nigerii wiado­
mość, że w pobliżu miasta Sokolo zabito 
trzech angielskich oficerów i zraniono jedne­
go lekarza. — Z innego źródła B iu ro  Reu­
tera donosi, że zwyczajny garnizon w So- 
koto obejmuje jeden oddział piechoty pułku 
nigeryjskiego i jedną kompanię konnej pie­
choty z jednern działem Maxima. Przypu­
szczają, że obecna ruchawka ma charakter 
religijny.

Lagos (w angielskim Sudanie), 21 lu­
tego. ( Biuro Reutera). Wysłano do półno­
cnej Nigerii dwie kompanie żołnierzy z 300 
tragarzami, ażeby pomagały w stłumieniu 
powstania, które wybuchło w pobliżu miasta 
Sokoto; zabito tam kompanię żołnierzy i 5 
oficerów angielskich.

T o k io ,  21 lutego. (B iu ro  Reutera). 
Cosarz przyjął na uroczystej audyencyi ks. 
A rtura  Oonnaught, który w imieniu króla 
angielskiego wręczył mu order Podwiązki. 
Cesarz później oddał wizytę księciu i wyra­
ził, jak wielką wartość ma w jego oczach 
ów znak przyjaźni i życzliwości, przysłany 
mu przez króla Edwarda.

Tokio, 21 lutego. (B iuro  Reutera). Ce­
sarz nadał ks. Arturowi Connaught order 
Chryzanteinu.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Oczaków, 21 lutego. (P. A .)  Wczora 
rozpoczął się proces przeciw por. Schmid 
towi, 37 marynarzom, dwom studentom i je 
dneinu chłopcu. Rozprawa potrwa okoh 
dziesięciu dni. Wezwano 99 świadków do 
wodowycli i 27 obwodowych.

Petersburg, 21 lutego, ( l e i  p r .)  Po 
wstało tu nowe towarzystwo p. t. „Saloj 
polski", które ma na celu oprócz działalno 
ści filantropijnej także naukową.

Petersburg, 21 lutego. Now. W rem i 
donosi, że minister komunikacji Niemiesza 
jew i kontrolor państwowy Filozofow maj: 
ustąpić.

Petersburg, 21 lutego. (Tel. pryw . 
Przybyła tu deputacya polska, złożona z dy 
rektorów zakładów szkolnych, korzystający ci 
z praw szkół średnich rządowych, w celi 
poczynienia starań  u rządu o zezwolenie n: 
wykłady w języku polskim.

Białystok, 21 lutego, ( le i .  p ryw .) Na 
czelnik kraju zawiadomił, że otwarte w wieli 
miejscowościach szkoły polskie powinny byi 
zamknięte aż do czasu wyjaśnienia władzi 
wyższej.

Chersoń, 21 lutego. (Pet. Ag.). Wy 
kryto tu w ulicy Greckiej fabrykę bomb 
Znaleziono 4 gotowe i 9 nienapełnionyci 
jeszcze materyalaini wybuchowymi bomb 
W związku z tem aresztowano pewnego nie 
dawno przybyłego tu żyda.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .

■
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NADESŁANE.

Kawiarnia j S l s i a "
— —  znakomita kawa. ~~— •

Juko pewną lokację kapitałów
polecamy |

4c/# Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 1/j° /0 Listy zastawne Banku krajowego, 
4°/0 i 4 l/ł °/0 Listy zastawne Banku hipot.
41/0 i 4 l/»0/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

§ « k i » l  i  i i i i
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowmcyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

ytrzymuje na składzie
c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modos, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ALGIELSKIE: 

i Frys Magazine, Strand Magazine, 
| Wide World Magazine, Curent Li- 
I terature. Ladies Field, The King and 
| his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
I tler, The illustrated London News.
I WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

H a k o ł o i s s M e g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

iWiajs&ie b iu ro
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja­
śnień w godzinach urzędowych od 8 — 2 po 

południu. — A d r e s :

GABRYELÓWKA we Lwowie.
R e  w r d ż

Podejmując rękawicę, ja tą  mi cisnęła nie­
uczciwa koukureneya, walc/.ą.-a podstępem i kłam­
stwem w rodzaju śmierci paeyenta — oświadczam, 
że ponieważ jedyną bronią, jakiej mi utyć wolno, 
jest d.-.hroć i U .iiosć roboty, otltąd ręljy w kauczuku 
z platyną w n-jlepszem vykonaniu, ko ztują u mnie 
po 2 zł. od sztuki

W . Ł. W IK T O R
Uniwersalny Insty tu t dentystyczny 

Lwów. piać Halicki 7.

Wszelkie i y r l y  ze złota i srelra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka i. 8.

M a  m y s z y  p o l u ® .
T p w c io y  na  .n y szy  po lne |

G n łh *  f o v f » r o w e .
O w ie s  s t r y c h u !  h o  w y,
P « z e i i lo t t  s i r y c l i n i n o w a ,
l i u s k o l  trujący tylko myszy, nie szk | 

dliwy d.U innych zwierząt
w y r a b i a

Lwowska fabryka enem „TLE:
P rz y  zam ów ien iu  n a leży  do łączyć  pozwtj 

lenie  w ład zy  politycznej.

P r z j j e c l i i i H  d e  L w e w a .
Unia 21 lutego 1003.
HOTEL GEORGEA.

PP. Eks. A. Spreehcr z Pressburga. hr. 
Tyszkiewicz z Kolbuszowe, hr. F. Le> z B>ry3łd 
wia, A. Sokołowski z PudoU ros., S. Lnwauaows? 
z U łzca, A. Gosiewski z Przeworska.

HOTEL IMPERIAL 
PP. Hr. S. Fredro z Rzeszowa, 

z Krakowa.
HOTEL CENTRALNY. 

I*. J. Grabski ze Skotnik.
HOTEL VICTORIA.

P. E. Jahn  z Dydiatycz.

J. Timoftią

C E N N I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

płacą żądają

Lwów, dnia 20 lutego 1906. płacą żądają
walutą koron.

I . A kcje za sztukę. K h l IĆ b
Banku liip. gal. po200 zł. (400 koi-.) 552 /)(> 2 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — .. 260 —
Kol. Lwów-Ozern.-Jąssy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 -
_

580 —
Fabryki wagonów wSanoku przed­

tem Lipinsktego po 500 kor. . . - 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 4i)(> ~ - 410 —
I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% u 111 50 ___
„ „ 4*/,% „ los w 50 1. J 100 00 101 30
„ „ 4°/0 „ 601. po20o k. ^ 98 50 99 20

„ kraj. 4 ' m  „ los w 51 1. s . 101 50 — —
„ 4% „ los w 57 1. 99 30 100 -

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- ^
sza e m i s y a ) ............................... 99 50 ___

Tow. kred. galic. zienisk. 4% ^
los w 4D/a l a t .......................... 99 50 ___
4% los. w 56 l a t .....................o 99 - 99 70

I I I .  Obllgi za 100 kor. 9

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ~ 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 3 102 80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2em .) __ _ _ _

n „4'/.,%  (3?m .) N 101 50 102 20
„ „ 4% (4 om .) c 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% ■ ■ ■ js 99 - 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 30 foO —
Pożyczka ni. Lwowa4% . . . . 97 80 98 50

4n » u <il 1O0 50 101 20
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 21) (40 kor.) 90 - 98 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieb srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossj-jskieb papierowych 251 - 252 80
100 marek niemieckich . . . . 117 10; 117 60

l\ u rs g ie łd y  w iedeńsk ie j.
Dnia 20 lutego 1006.

A. Ogólny d ług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................100'— 10020
styczeń l i p i e c ................................U'.) 00 100-10

10145 
101-25

150-40
1 9 7 -
280-50
288-—
203-—

Koronowa waluta.
I Jednolity dłut; państwa w srebrze

lnty-sierpien .....................................
kw iec ień -p :« d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł...................
„ „ 1864 po 50 z ł...................

Listy zast. domen państ. po L20 zł. 5 pr.
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................. 118115
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................100-05
C. OIHigacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

oil podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:V.

101-65
101-45

161-40
199'—
291-50
2 9 0 '-
294-70

118-55

100-25

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

5'/* 1»’............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.............................991J5

118-10

485 -  

127- — 

99-80

100-80

11910

487-—

127-90

100-80

100-95
O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Ko'.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—

KolaCzeskiej zacli. za 200, 1000 i
5O00 zi 4 p r ........................................... m - i r b

Kol. Czeskiej eiuiss. z r. 181)5 za 400
kor. 4 pr.............................................. 100'10

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.................................. 99-60

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99 90
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 pr........................................................ K j ^ ’65
Kol. Areyks. Rudolfa iNalzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-50
D. Dług p aństw a (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ ., „ w wal. kor. 4 pr. . J|)5-50

Węg. obi. pr. reguł. Cisy U> • • • 159- -
„ poż. preui. za 100 zł. (200 kor.) 216-75 
„ „ „ za 50 zl. (HU) kor.) 215 50

E . Obligacye indem nizacj-jne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 97-—
Węgier za 100 zł. 4 p r..............................95-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50 107-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 nr......................................99 20 100 20

10115 

101 -

100-60
100-90

100-65

119 50

95-70 
161 — 
218-75 
217-50

98.—
96-60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r................... " . . . -
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Ot. L isty zastawne. Oblig. li i pot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n .,» . ,, „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4Va pr. . .

n „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51‘/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat 4>/, pr. .

Banku kr. losy 57Ł/S 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.
II. Obligacja z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r...................................
Tow. żegl. par. po l)un. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.
„ „ „ „ „ ,, 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pi.
ł) n )) n n )) 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
i .  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.
J . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Paliy 40 zł. m. k..................................

płacą żądają

102-20 103-20
98-90 99-90
99-25 100-25

97-55 98-55

100 — 109 —
150-25 15L25
listy dłużne

99-25 100-25
2 9 4 -- 304-—
296-— 306- -
101-40 102-40
99-75 100-70

111-— 112 —
100-35 101-35

98-65 99C5
98-55 99-55
99-60 —•—
99-75 —'—

101-75 1O

10L15 102-15
9 9 - 99-90

100-35 10L35
100-55 101-55

"szeństwa

116-60 117-60
117-— —■—
100-50 101-50
100-55 101-55
100-45 101-45
100-55 101-55

92-20 93-20

99-60 100-60

25-30 27-30
476-— 4 8 7 --
147 — 156 —

79- — 8 5 - -
9 2 - - 9 9 - -
6 1 - 6 8 - -

172-— 181-—

żądaj! 
5v- 
35 |  
63-- 

219- 
77

324 |  
3070-- 
671 ■ 
789-51 
553 I  
558 
195-- 
440-1 

1643- 
56) |  
zi47-2 
246-51

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 52 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 33"10
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 57'—
Salina 40 zł. mk....................................  208'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71-50

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 323 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3060-—
Zakł. kred. dla handlu i "przem . . 670-—
Węg. Banku krodyt. 200 zł. . . . 78850
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 550'—
Galie, banku hip. 200 zł....................... 556 —

„ dla handl. i przem. 200 zł. — ■—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439 50

„ Austro-weg. 1400 k..................  1633-—
„ Związku flJnionbank) 200 zł. 562-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  246"—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-— 485 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— 440
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. ink. 5668'— 5078 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 440-— 450 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583 50 585 
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1027 — 1037

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 658'— #33 ■ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 650'— 659-- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 533 -50 5o4-i 
Pragskieg i t-iw. żelazn. przem. 200 zł. 2630 — 9040-
oehodniey 500 kor................................  650’— 655-■
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —•— —■■
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 7 5 --  279--

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5 '/t  pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .....................

o. w a l u t
Dukat cesarski...............................
Austr. w..g. 8 guld. złota moneta
20 -franków ka................................
2 0 -m ark ó w k a.....................
Rosyjski pólimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ...............................................•

117-30 117-50
240-471/, 240-72

95-60 9575

11735 117b
95-60 95-8

95-35 95-4.

Y.
11-34 i i  >

1910 L9-
23-47 231

117-30 117-5
95 70 95-9u
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Licytacye.
w  w  w m ,  'mj ę  m b  « o »  w  -

G. Z. E. XX. 2265/5 (7) ( I2«4  2 - 3 )
V erste ig Y rn ijg sed ic t.

Am 24 April >906 — 1" Lllir Vormit- 
tags liudet bei dem unten bezeic-kueten Ge- 
richte Saal Ar. 6, die Versteigerung der 
Bealitat kons. Nr. 1832/* E>n. Z. 1 5 6 II. 
Grundbuch in L( mberg sammt Zubehór statt

Das Haus sainmt Zubehiir wurde auf 
371.917 Kor. 15 Heller bewertet.

Das geringste Gebot unter dem derV er-  
kauf n ich t stattfindeii, wird betriigt 185.958 
Kor. 57 Heller.

Die Versteigeri)iigsbediiigungen und die 
auf die Liegenschaftschaft sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchsauszug, Catasteraus- 
zug, Sehiitzungsprotokolle) kómien in der 
hg. A btheilung Nr. XX. eingesehen werden.

Beehte welehe diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spiitestens im 
anberaumten Versteigerungstermiue yor Be- 
g inn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigen.s sie in Anzehung der Lie- 
genschaft selbst n icht rnehr geltend gemaeht 
werden kónnen.

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigernngsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an der Liegen- 
sehaft Beehte oder Lasten begrtlndet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriiudet werden, in dem Palle  nur durch

Ansehlag bei Gericht in Kennlnis ge.etzt, 
ais sie weder im Spreng-1 des unteu bezei- 
ehnet‘*n Gerichtes woliuen, noeh di«setn am 
Gericblsoi te
miieht.igten nam haft machen

K. k. Bezirksgericht 8. I. Abth. XX. 
Leinberg, am 22 Jiiuner 190ti.

wohuhafien Zustellung.sbavoll-

L. cz. E. 2500/5 (6) (1306 2 - 3 )
Na żądanie Bacheli Gleicher w Halieżu 

odbędzie się d. 20 marca 1906 o g. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności whl. 1389 
gminy Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 40 ) koron.

Najuiższa cena wynosi 266 koron 67 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1 lutego 1906.

Konkursa.
L. 17927 (1265 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem nadania stypeudyów dla utalen­

towanych artystów, którzy nie posiadają 
środków do dalszego kształcenia się, wzywa 
się tych kompozytorów, artystów i pisarzy 
pochodzących z krajów i królestw reprezen­
towanych w Radzie państwa, którzy mają 
zamiar ubiegać się o te stypondya. ażeby 
podania swe wnosili do właściwych władz 
krajowych najpóźniej do 1 maja 1906 r.

Uprawnionymi do ubiegania się o te

stypendya są z wyłączeniem wszystkich u- 
ezniów. tylko samodzielnie tworzący artyim

Podania należy zaopatrzyć:
1) przedłożeniem toku studyów i sto 

sunków osobistych (miejsce urodzenia, przy 
należności, wiek, stan, miejsce zamieszkania 
stosunki m aią'kow e) petenta;

2 ) podaniem rodzaju i sposobu w jak 
kandydat ma zamiar użyć stypendyum pań 
stwowe, celom dalszego kształcenia się;

3) próbami prac artystycznych kandy 
d a ta , z których każdą należy zaopatrzyć na 
zwiskiein artysty.

C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.
Wiedeń, 27 stycznia 1906.

L. cz. Prez. 259 (4/6) (1275 2 —
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie krajowym  w Krako 
wie systemizowane zostały trzy posady do 
zorców więźni z roczną płacą 800 koron — 
dodatkiem akty walnym 36 prc. od tejże płacj
i umundurowaniem.

Podania o powyższe posady ułożone !-'f, 
myśl rozporządzenia M inisterstw a obrony kfa- 
jowej z dnia 12 lipca 1872 L. 98 Dz. u . .’p 
wnieść należy do ^n ia 25 m arca 1906 di 
Prezydyum Sądu krajowego karnego w Kra 
kowie.

Kraków, dnia 16 lutego 19i)6.
4|
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L. 20640/H (1264 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c k. urzę­
dzie pocztowym w Zwiniaczu z poborami 3 
klasy 3 stopnia ryczałtem 266 koron rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 koron rocznie za codzienną lazdę po- 
słańczą do Białobożnicy i z powrotem.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
3 marca b. r. do c. k. dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 lutego 1906.

L. 137/06 (1240 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Starej soli ewentualnie w razie 
obsadzenia przez przeniesienie i innej w o- 
kręgu tutejszej c. k. Izby notaryalnąj opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się konkurs do 15 
marca ló06, w którym kompetenci swe n a ­
leżycie alegowane podania w drodze przepi­
sanej wnieść mają.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. 437 4/6 (1246 2— 3l
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie są do obsadzenia 2 posady dozorców 
więźniów z systemizowanymi poborami służbo- 
wemi.

Podania o tę, dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do dnia 
31 marca 19o6.

Tarnów, 15 lutego 19-'’6.

L. 450 (1334 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę inżyniera powiatowego dla 
spraw drogowych i wszystkich spraw 

technicznych.
Obowiązkiem inżyniera powiato­

wego będzie także prowadzenie kance- 
laryi w sprawach drogowych.

Ubiegający się o tę posadę winni 
Się wykazać:

1) nieprzekroczonym 40-tym ro­
kiem życia;

2) dowodami fachowych studyów, 
a  w szczególności świadectwami z e- 
gzamlnów złożonych po ukończeniu 
politechniki;

B) świadectwami z kilkuletniej 
praktyki.

Posada ta będzie nadaną na ra­
zie prowizorycznie na 1 rok, pbczem 
może nastąpić stabilizacya.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 2400 koron, dodatek 
aktywalny 4U0 k o r o n  i ryczałt na 
objazdy 8 0 0  Kuroń.

Podan:a udokumentowane wnosić
j^ależy do Wydziału powiatowego w 
i y w c u  n a jp ó ź n ie j  do dnia BI. marca 
-1906 r.

Z Wydziału powiatowego. 
Żywice, dnia 17. lutego 1906.
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L. 36. (1274)
Konkurs.

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Starejsoli rozpisuje Wy­
dział Rady powiatowej w Starym Sam­
borze konkurs.

Do okręgu sanitarnego w Staraj 
soli należą gminy i obszary dworskie.

Bąkowice, Berezó-c, Błozew górna, 
Chyrów, Felsztyn, Grodowiec, Koniów, 
Laszki murowane, Posada chyrowska, 
Posada felsztyńska, Polana ze Sliwnicą, 
Słochynia, Stararopa Starasól, Suszyca 
wielka, Szumina, Towarnia, Wołcza 
dolna i Wota rajnowa.

Płaca roczna wynosi 1200 koron, 
/ryczałt na objazdy ustanowiony przez 
Wydział krajowy wynosi 800 koron

Lekarz okręgowy obowiązany bę­
dzie utrzymywać aptekę domową 
, Podama które wnosić należy do 

Wydziału powiatowego w Starym Sam­
borze najdalej do 1 kwietnia 1906 mają 
być pokryte następującymi dokumen­
tami.

1) dowodem obywatelstwa au- 
stry&ckiego,

2) dyplomem doktora wszech nauk
.ekarskich,

3) świadectwem zdrowia,
4) świadectwem, że petent przy-

>Gazeta Lwowska* Nr. 42 z

najmniej dwa lata po ukończeniu stu­
dyów odbywał praktykę lekarską.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Stary Sambor, d. 14 lutego 1906.

Wyroki prasowe.
L.. Pr. III. 10/6 ( ! )  (1322)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy, jako prawny, orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 46 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 17 lutego 1906 artykuł pod 
ty tu łem : ,.Z baśni zimowej — „Niemcy", 
zamieszczony na stronicy 2, w łamie 1 i 2 
w nstępie: „z rozdziału XIII. od słów: „a 
gdy się“ aż do końca zawiera znamiona zbro­
dni obrazy religii z § 122 k. k., że zakazu­
je się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 17 lutego 1906.

31. 39. (1296)
2)a§ f. f. SanbeS* ais $refcgericf)t tn 

$ ra g  Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 15 
britar 1906, ijlr. 1 .6 2  6, bie ŚBciterberbrdtung 
ber 97r. 6 ber geitjdjrift: „Matice Svobody“ 
bom 7 gebruar 1906 megeit ber SteHeii bon 
„Ysehny desavadni povidacky“ bi§ „rozpiy- 
nou se v paru a dym" : bon „Zadny myslici 
scobodar" biś „hruzy zemetreseni a neuro- 
dy “ beś Slrtifclś: „Proc nepotrebuji svobodari 
b o h a ? “ ; bon „Pod zakrvacenym kabatem" 
big „jsme osevali“ beg StrtiEelg; „dójmy z ka- 
saren" nad) §§ 65 a, 122 a, 303, 488, 491 
mtb 493 @t. ©., banu Strt. V. beg ©efefoeg 
bom 17. ®ejember 1-62, 9t. ®. 331. 9tr. 8 
ex 1863, berboten.

f. f. treig* alg ąSre^geridjt jn 
SJteutitjdjcin f)at mit bem ©rfemttnijje bont 12 
gebruar 1906, j(3r. V. 2 6, bie SBeitcrber* 
breitung ber 9tr. 6 ber 3 citj<i)rift; ,,Moravsko- 
slezsky Robotnik" bom 10 ^ebritar 19o6 
megeu ber Stelle bon „Yichrimi skoky" big 
„krestansky Luh" beg 2trti!clg; „O yetera- 
nech" nad) § 63 uttb 300 ” t. ®., battn 3trt. 
IV. beg ©ejejjeg bom 17. Sejeinber 1862,
®. 931. 91r. 8 ex 1863, berboten

Kuratele.
L. cz. P. XI 291,5 (o) L. XI l ć 75 (1266 2 - 3 )  

Fed Brygidyn Pańka w Dobrowlanaeh 
marnotrawcą uznany — kuratorem jego Mi­
chał Kliszcz Nykoły z Dobrowlan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 12 listopada 1905.

L. cz. L. 16 5 (1254 2 —3)
Za chorą na umyśle uznano Warwarę 

Szklar vel Szklarczuk w Krzywe,ńkiem.
Kuratoremjej ustanowiono Iwana Szklara 

tamże.
Sąd Husiatyn.

L. cz. L 21/5 (1255 2— 3)
Za marnotrawnego uznano Panasa Sty- 

rankę w (Jzabarówee.
Kuratorem jego ustanowiono F ilipa  

Sołtysa tamże.
Sąd Husiatyn.

L. ez. P. 180/5 (2) (1225 2— 3)
Jadwigę Tymkowową z Wojniłowa u- 

znano marnotrawczyuią.
Kuratorem ustanowiony Szymon Tym- 

ków z Wojniłowa.
0, k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 7 stycznia 1906.

L. cz. L. V III  7/5 (1268 2—3)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana  

Warniczka „Ławę" z Szaflar.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  

Marka z Szallar.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 5 grudnia  1905.

L. cz. L. VIII 5 5 (10) (1267 2 - 3 )
Za marnotrawną uznano Annę z Za­

górskich Gacków ą z Szaflar.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Zytniowskiego z Szaflar.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 13 grudnia  1905.

L. cz. L. I I  14/5 (3) (1263 2 - 8 )
Za umysłowo chorego uznano Jana  Ko­

ścią z Maliczkowic a kuratorem jego ustano­
wiono Teodora Kością z Maliczkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 6 listopada 1905.

L. cz. P. 423/5 (1) (1205 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano M ichała Moły- 

lewicza w Huciskach
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Szczepańskiego, syna Kazimierza, w Huciskach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 3 stycznia 1906.

L. cz. P. 177/5 (1) (1253 2 - 3 )
Magdalena z Kmaków Krokowa z Bia­

łej wyżniej żona Jana  Kroka uznana za 
marnotrawną.

K uratorem jej Tomasz Stelmach z Ptasz- 
kowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 22 listopada 1905.

pod a) do ł) wymienionych z miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli, aby prawa 
swoje do powyższych wierzytelności na re ­
alności lwh. 374 ks. gr. gm. kat. Kraków 
zaintabulowanych, najdalej do jednego roku, 
t. j. do końca lutego 1907 w tut. sądzie 
zgłosili i wykazali, gdyż w przeciwnym ra­
zie, po bezskutecznym upływie tego term i­
nu, na ponowne żądanie właścicieli wspo­
mnianej realności wykreślenie powyższych 
wierzytelności zarządzoaem zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz. P. V 3 6  (2) (1311 2 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Jana  

Clfifula Józefa w Mikulińcach.
Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 

Cheula właściciela dóbr w Mikulińcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Smatyn, dnia 12 stycznia 1906.

L. cz. L. 6/5 (3) (13 8)
Za umysłowo chorą uznano Ołenę Szu­

flad w Węglówco.
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 

Szuflada w Węglówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 23 grudnia  1905.

L. cz. L. III. 21/5 (6) P. III. 40/6 (1) (1346) 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

Gierulę, ogrodnika w Stryju.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Gierulę rolnika w Morszynie.
C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 4 lutego 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. X. 82/6 (1) (1318 2 - 3 )

Przeciw Siskindowi Apfel, Sprincy Ap- 
fel, Feiwlowi Apfel i Chaji Apfel, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Sek. I. we 
Lwowie przez Eugenię M ann, właścicielkę 
realności pozew o wykreślenie ciężaru w 
pozycyi 1 karty C. wykazu hipotecznego 1. 
103 Tli. dzielnicy we Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 marca 
1906, godzina 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata dr. Michała Gre­
ka we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. S ą d 'powiatowy, S. I. Oddział X.
Lwów, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. Tab. 365/6 (1297 2 - 3 )
W stanie biernym realności lwh. 374 

lk. 389 dż. I. ks. gr. gm. kat. Kraków obję­
tej, Władysława i Józefy Bochnaków wła­
snej zaintabulowana jest  na karcie C. poz. 
1 on. de praes. 8 października 1834 na za­
sadzie obligu notaryalnego z d. 7 paździer­
n ika 1834, wyroku b. Trybunału I. Instan- 
cyi z dnia 12 maja 1837 prawo zastawu dla 
następujących z pierwotnej sumy 3162 złp. 
15 gr. pochodzących kwot, a mianowicie dla:

a) kwoty 425 złp. 10 gr. na  rzecz m a­
łoletnich SSów po Jan ie  Kantym Starowiej- 
skim,

b) kwoty 85 złp. 2 gr. na rzecz W :n- 
centego Bobrowskiego,

c) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz Ka­
rola Bobrowskiego,

d) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz N a­
poleona Bobrowskiego,

e) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz Au­
gusta Bobrowskiego,

f) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz suk­
cesorów Romana Bobrowskiego,

g) kwoty 14 złp. 5 gr. na rzecz E l­
żbiety Wielogłowskiej,"

h) kwoty 14 złp. 5 gr. na  rzecz Olim­
pii Bobrowskiej,

i) kwoty 85 złp. 2 gr. na  rzecz A n ­
ny Dąbskiej,

k) kwoty 212 złp. 20 gr. na rzecz J o ­
anny Różyckiej,

1) kwoty 106 złp. 10 gr. na rzecz Kry­
styny Oraczewskiej,

ł) kwoty 106 złp. 10 gr. na  rzecz A n­
ny Kosickiej.

Gdy od chwili wpisu wyżej wspomnia­
nego odnośnie do kwot pod a) do ł) wy­
mienionych upłynęło przeszło lat 50, a miej­
sce pobytu wspomnianych tamże wierzycieli 
nie jes t  znane, przeto na żądanie właścicieli 
wspomnianej realności, w myśl §§ 118 i 
121 ust. hip. wprowadza się postępowanie 
amortyzacyjne celem wykreślenia tych wie­
rzytelności i wzywa się wszystkich wyżej

L. cz. hip. 2032/5 (1283 2 - 3 )
Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 

Ludwice Rydel, W iktorowi Geigenowi i Edw ar­
dowi Podrazie ma być doręczona uenwała 
tut. sądu z dnia 3 stycznia 1906 1. 2032/5 
którą zezwolono na wydzielenie z realności 
lwh. 126 ks. gr. gm. Dąbrowica objętej kil­
kunastu parcel wolnych od prawa zastawu 
jakie w stanie biernym tejże realności na 
rzecz Ludwiki Rydel dla kwoty 1000 złr. 
na  rzecz Wiktora Geigena dla kwoty 920 złr. 
i na  rzecz Edwarda Podrazy dla kwoty 11 fl. 
56 ct. i 6 złr. 76 ct. jest  wpisane.

Dla wymienionych osób ustanowiono 
kuratorem adw. Datkę w Dąbrowie i jemu 
doręczono wyszczególnioną powyżej uchwało. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddzia łIV. 
Dąbrowa, dnia 3 stycznia 1906.

L. cz. C. III. 32/6 (1) ( i324)
Przeciw Nestorowi Putko, Katarzynie 

Putko, Epifanowi Zendranowi, Nikiforowi 
Zendranowi i Justynowi Zendranowi z Re- 
getowa niżnego, których miejsce pobytu jest 
nieznane i innym wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Iwana 
Pedorko i spóln. z Regetowa niżnego po­
zew o zniesienie spólności realności whl. 86 
ks. gr. gm. kat. Regetów niżni i wyźni ob­
jętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
lutego 1906 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Nestora Putko, 
Katarzyny Putko, Epifana Zendrana, N iki­
fora Zendrana i Justyna  Zendrana ustana­
wia się pana dr. Dziubczyńskiego adwokata 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. C. III. 34/6 (1) (1826)
Przeciw Epifanowi Zendranowi, Niki­

forowi Zendranowi. Justynowi Zendranowi, 
Nikiforowi Waryanowi, Nestorowi Putko, 
Katarzynie Putko, Ołenie Korin recte Ko- 
reń, Wasylowi Korinowi vel Koreaiowi, Pa- 
rasce Korin vel Koreń, Kotciowi Korinowi 
vel Koreniowi i Annie Korin vel Koreń z 
Regetowa niżnego, których miejsce pobytn 
jes t  nieznane i innym, wniesiony został do
c. k. Sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Iwana Fedorko, Annę Zendran zam Fedor- 
ko, Iwana Zendrana i Konstantego Z en d ra ­
na z Regetowa niżnego pozew o zniesienie 
spólności realności whl 85 ks. gr. gm. kat. 
Regetów niżni-wyżni.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
lutego 1906 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Epifana, Niki­
fora i Jus tyna  Zendranów, Nikifora Warya- 
na, Nestora i Katarzyny Putków, tudzież 
Ołeny, Wasyla, Paraski, Kością i A nny Ko- 
riuów vel Koreniów ustanawia się pana dr. 
Dziubczyńskiego, adwokata w Gorlicach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy Oddział, III.
Gorlice, dnia 10 lutego 19G6.

L. cz. C. IV. 35/6 (1) (1358)
W sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem powiatowym w Podwołoczyskach prze­
ciw Kalmanowi Imber i tow. o uznanie wła­
sności ma być doręczoną uchwala z pozwem 
z dnia 8 lutego 1906 liczba czynności C. IV. 
35/6 (1), którą wyznaczono audyencyę na 
dzień 21 lutego 1906 godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dmytro 
Bojko, syn Fedka przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana dr. Auerbacha.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej spravue na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Poawołoczyska, dnia 8 lutego 1906.

dnia 22 lutego 1906.



L. 2026/pr. (1225 2 - 3 )
W tych dniach wyszedł nakładem 

c. k. Namiestnictwa szematyzm Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem na 
rok 1906.

Podręcznik ten można nabyć w 
Administracyi Gazety Lwowskiej i we 
wszystkich c. k. Starostwach po cenie 
5 koron.

Lwów, dnia 9. lutego 1906

L. cz. C. I I I  33/6 (1) (1325)
Przeciw Epifanowi Zendranowi, Niki­

forowi Zendranowi i Justynowi Zendranowi 
z Regetowa niżnego, których miejsce pobytu 
jest nieznane, i innym, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Iwana i Annę Fedorków, tudzież Iwana i 
Konstantego Zendranów z Regetowa niżne­
go pozew o zniesienie spólnosci realności 
whl. 20 gminy Regetów niżni-wyżni.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
lutego 1906 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw E pifana , Niki­
fora i Ju s tyna  Zendranów, ustanawia się 
pana dr. Dziubczyńskiego, adwokata w Gor­
licach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. C. III .  36/5 (1) (1327)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Mosesowi Spindlerowi wniesiony zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Krośnie 
przez Arona Spindlera w Krośnie pozew o 
400 koron.

Rozprawę wyznaczono na dzień 7 m ar­
ca 1906 godz. 9 rano, biuro Nr. 2.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Ro­
berta Pawłowskiego w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 14 lutego 1906.

L. ez. 74/6 (1) (1347)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Basi Burstin, Sarze Kahane, Jakóbowi Thu- 
min, Rachli Uhlman, Israelowi Dawidowi 
Hochwolg, Nuchimowi Thumin, Herrowi 
Aschkenasy, Dawidowi Jekeles, Machli Bil- 
lig, Feidze Sebreier, Getalowi Margulies, 
Israelowi Thumin, Schewie Prostak, mylnie 
Thumin, Salomonowi Isakowi Prostak, myl­
nie Thumin, Izaakowi Thumin i Feidze Mar- 
guliea ur. Thumin, tudzież nieobjętej masie 
spadkowej, Salomona Judy Thumina, wniósł 
do tut. sądu Maks Burstin pozew o własność 
whl. 1303 gm. Brody.

Rozprawę wyznaczono na dzień 27 lu­
tego 1906 godzinę pół do 9 rano w biurze 
N r 2.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana dr. Schaffa, 
adwokata w Brodach, który ich w rzeczonej 
sprawie zastępywać będzie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki niewiadomi w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, pozwana zaś masa spadkowa nie 
zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. C. 50/6 (1) (1349)
Przeciw Józofowi Gogoli, którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Jakóba Gogolę pozew o własność i hipote­
czne wydzielenie prg. 3990,2 i 8992H gm. 
Olszyny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 lutego 1906 godz. 9 
przed południem w tut. sądzie hiuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Gogoli, ustanawia 
się pana dr. Bolesława Gawrońskiego, c. k. 
notaryusza w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
fa Gogolę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 14 lutego 1906.

a) Powszechnego Zakładu kredytowe­
go w Tarnowie Tom. IV. Nr. 966 fol. 174 
ns 2195 kor. 84 hal.

b) Tarnowskiego Towarzystwa banko­
wego w Tarnowie Nr. 538 na 1600 kor.;

c) Towarzystwa eskontowego w Tar­
nowie z 15 września 1905 2/3. 3. Nr. 4568 
na 2890 kor.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 lutego 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 2,6 (4) (1278 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Tobiasza H uttnera  z Tar­

nowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zgubionych książeczek wkładko­
wych ;

L. ez. T. 2 6 (2) (1239 1 - 3 )
Na wniosek Towarzystwa oszczędności 

i kredytu w Cieszanowie, stow. zarej. z nieo­
graniczoną poręką wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi następujących wniosko­
dawcy rzekomo zaginionych weksli, a to:

1) Weksla z daty Cieszanów 6 paź­
dziernika 1905 r. na kwotę 300 koron opie­
wającego, przez Mojżesza Konigsberga zaak­
ceptowanego, płatnego w Cieszanowie dn. 16 
kwietnia 1906 r., a przez Towarzystwo kre­
dytu i oszczędności w Cieszanowie wysta­
wionego i żyrem zaopatrzonego, na którym 
to wekslu była też stampilia Towarzystwa, 
w której wpisany był Nr. 924;

2i wekslu z daty Cieszanów 8 listo­
pada 1905 r. na  kwotę 600 koron opiewa­
jącego, przez Semka Wusa zaakceptowane­
go, płatnego w Cieszanowie dnia 8 maja 
1906 r , przez Towarzystwo kredytu i oszczę­
dności w Cieszanowie wystawionego i ży­
rem zaopatrzonego — oraz oznaczonego stam- 
pilią Towarzystwa i Nr. 952 ;

3) oznaczonego stampilią  i Nr. 1031 
weksla z daty Cieszanów 22 grudnia 1905 r. 
na kwotę 600 koron opiewającego, przez 
Benjamina i Feiwla Friedbergów zaakcepto­
wanego, a przez wspomniane Towarzystwo 
wystawionego i żyrem zaopatrzonego, w Cie­
szanowie dnia 22 kwietnia 1906 roku pła­
tnego ;

4) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. i 038 weksla z daty Cieszanów 2 4 g ru ­
dnia 1905 r , na kwotę 300 koron opiewa­
jącego, przez Izaaka Schippera i Simehego 
Feldm ana zaakceptowanego, w Cieszanowie 
dnia 24 czerwca 1906 r. płatnego, a przez 
Towarzystwo -wystawionego i żyrem zaopa­
trzonego;

5) oznaczonego stampilią i Nr. 1039 
weksla z daty Cieszanów 24 grudnia  1905 
r. na  kwotę 900 koron opiewa;ącego, przez 
M ichała i J an a  Pasławskich zaakceptowane­
go, a przez wspomniane Towarzystwo wy­
stawionego i żyrem zaopatrzonego w Ciesza­
nowie, dnia 24 kwietnia 19;>6 roku p ła ­
tnego;

6) oznaczonego stampilią i Nr. 1044 
weksla z daty Sokal 28 grudnia  1905 r. na 
kwotę 6(j0 koron opiewającego, przez Simo 
na Gtisberga zaakceptowanego, a przez wspo­
mniane Towarzystwo wystawionego i żyrem 
zaopatrzonego, płatnego w Cieszanowie dnia 
3 maja 1906 r.;

7) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. 10-j U weksla z daty Cieszanów 2 s ty­
cznia 19 '6 r., na  kwotę 900 koron opiewa­
jącego, przez Sarę i Herscha Sperberów 
zaakceptowanego, a] przez wspomniane To­
warzystwo wystawionego i żyrem zaopatrzo­
nego, płatnego w Cieszanowie dnia 2 maja 
1906 r.;

8) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. 1 <>51 weksla z daty Cieszanów 2 sty­
cznia 1906 r. na kwotę 3 ‘.'0 koron opiewa­
jącego, przez Mozesa Nadia i Seliga Wurzla 
zaakceptowanego, a przez wspomniane To­
warzystwo wystawionego i żyrem zaopatrzo­
nego, płatnego w Cieszanowie 2 kwietnia 
1906 r.;

9) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. lo52  weksla z daty Cieszanów 2 sty­
cznia 19('6 r. na  kwotę 600 koron opiewa­
jącego, przez Piutra Swistowicza zaakcepto­
wanego, a przez wspomniane Towarzystwo 
wystawionego i żyrem zaopatrzonego, p ła tne ­
go w Cieszanowie 2 maja 1906 r.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swoimi prawa­
mi w ciągu 45 dni od dnia płatności ka­
żdego z powyż poszezególnionych weksli li­
cząc, ileże w przeciwnym razie po bezowo­
cnym upływie tegoż czasokresu weksle te 
na ponowną prośbę wmioskodawcy za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 stycznia 1906.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 stycznia 1906.

L. cz. T. 5 6 (2) (1337 1 - 3 )
A i n o r t y z a e y  a.

Na wniosek Mateusza F ilipka gospo­
darza z Jankowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej, rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Chrzanowie, opiewającej naj nazwisko Ma­
teusza Filipka na kwotę 384 kor. 4 hal. o- 
znaczonej Nr. 13224.

L. cz. T. 29/5 (3) (1323 1 - 3 )
Auf Ansuahen der Frau M. Schitka, 

prot. Handelsfrau in Wien Kurrentgasse Nr. 
1 vertreten durch Dr. Karl Lemberger, Hof 
und Gerichtsadvocaten in W ien wird das 
Verfahren zur Amortisierung des der Ge- 
suchtstellerin abhanden gekommenen voin 
M. Karol, prot. Tuehhiindler in Lemberg an 
die eigene Ordre an einen der Gesuch- 
stellerin unbekannten Tage ausgestellten, 
von den Bezogenen Salamon Arnold und 
Gerson Freilich, beiden in Stanislau ange- 
nomraenen mit den Biankogiń M. Karol, 
Franz  Vogt in Biała uud Adolf Schrenk et 
Sohn in Bielitz versehenen, am 28 Novem- 
ber 1905 in Stanislau zahlbaren Wechsels 
iiber 117 Kronen. eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefoidert denselben dem Gerichte 
binnen ł'iinfundvierzig Tagen vorn Tage der 
dritten  Kundmachung des Edictes iu der 
Lemberger Zeitung angefangen vorzulegen, 
widrigens der Weehsel nach Verlauf dieser 
Frist f(ir unwirksam erklart wiirde.
Vom k. k. Kreisgerichte, Ahtlmilung IV.

Stanislau, am 19 Februar 1906.

Spadki.
L. cz. IV. 466/5(5) (1280 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Samborze po­
daje do wiadomości, że na dniu 21 stycznia 
1905 zmarł w Samborze Berisch Finster- 
busch bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Gdy miejsce pobytu Mojżesza Finster-  
buscha nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 
stanowionym dlań kuratorem Leibą Nuchi- 
m e m  F in s t e r b u s c h e m  ze S a m b o r a .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 28 stycznia 1906.

Firm y.
H. c n p .  <bipM. 37 O t o b . II .  135,2 (1200)

O r o n o i n e H e .
BnHcaHO ,ąo p e e e r p y  cTO B apH m eH b 3a- 

POÓk o b h s  i r o c n o f la p c K H s
b p y ó p im /i I II .  ( j i ip i ty : „ H a p o ^ H ir ił  
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b p y ó p iiii,!  IV". 1'piiM u.riB .
b p y ó p n iń  VI. ripe.i.apHeM CTBO iio h h -
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ĄOJincTa 190 5  i e r o  3M im  3 flfiTR 1 'p u u a m  u
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i lp e ^ M e r  upe^n p iieM C T B a e :
а )  KyiioBaTH i npoA aB aTH  He^im aciiM O - 
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^KpeKH/HH 3a05KCHa 3 5 UH6PUB :
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n a p o x  b F p H M aao B i a n o  upe^ciĄaTeaL 
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3. A f f r iH  K o ao M u eu ,, B a a c rz T e a Ł  p e -  
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p e n T o p a .

T
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B c i  ouO B im ,ena  i uoB iA O iiaeH H  MaioTb 
n o M im y s a T z c b  b  o a h i z  3 icp aeB Z x  u a c o a z -  
c e z  pycK H X  u e p e3  P a g y  H a A ^ z p a io q y  o3Ha- 
u eH iir.

3 a  3oóoB H 3aH a c T O B ap z in eH a  BiĄiioŁi- 
AaioTL u a e H ii n a T z ic p a T H o io  cyMOio 3 a a z c a -  
h h x  y A ia iB .

l i -  K. CyA onpyacHHu, BiflAia I I  
TepHomnb, 17 ciuHa 1906.
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L. cz. Firm. 188/5 stan I I  130 (1199)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczęd­

ności w Dynowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką podwójną.

Data statutu : w Dynowie daia 20 wrze­
śnia 1905.

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem jest  
dostarczanie członkom swoim na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy, potrzeb­
nych im do obrotu w gospodarstwie, rzemio­
śle lub do innych zajęć, za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania jest  nieograniczony.
Zarząd czyli dyrekc ja  składa się z 

dwóch członków, których zgromadzenie 0 - 
gólne wybiera z grona członków Towarzy­
stwa na lat 6. Na pierwszy okres urzędowa­
nia wybiera się członkami zarządu Altera 
Frankla  i Dawida Meilecha 2im. Sturmlaufa, 
zamieszkałych w Dynowie.

Podpis f i rm y : Firmę podpisują zbio­
rowo albo dwaj członkowie zarządu, albo j e ­
den członek zarządu i urzędnik Towarzystwa 
prokurę posiadający w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy stampilią wydrukowanem 
lub przez kogokolwiek bądź napisanem kładą 
swój własnoręczny podpis.

Wszelkie ogłoszenia i obwieszczenia 
Towarzystwa umieszczone będą w urzędowej 
Gazecie lwowskiej.

Udział członków: opiewa na kwotę 30 
kor., atoli członkowi wolno złożyć więcej ta­
kich udziałów, które jednak niemogą prze­
kraczać liczby pięciu.

Odpowiedzialność członka Towarzystwa 
jes t  ograniczoną t. j. każdy członek odpo­
wiedzialnym jest  w wypadku konkursu lu t
likw .daeji Towarzystwa za zobowiązania ta­
kowego jedynie swoimi wkładkami udziało- 
wemi i oprócz tego dwukrotną kwotą wyso­
kości tychże.

Data wpisu: 26 grudnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

#  Oddział J \ .
Sanok, dnia 26 grudnia 1905. 
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(1202L. ez. Firm. 55 Stow. I. 199/7 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru  dla stowarzyszę 
zarobkowych i gospodarczych przy firmi* 
„Zakład kredytowy w Budzanowie, stówa 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną pię 
ciokrotną poręką", że na nadzwycząjnem wal- 
nein zgromadzeniu członków z dnia 14 sty­
cznia 1906 uchwaloną z o s ta ła  zmiana §§ ł 
ustęp drugi i 83 statutu tak, iż § 1 ustęp

)OI

drugi obecnie tak opiewać będzie: „Celem
przedsiębiorstwa jest poduir-ńenie zarobku 1 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czenie tymże na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle lut 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszy 
stkicłi członków", zaś § 83 obecnie tak opb 
wać będzie: „Publiczne ogłoszenia od stow* 
rzyszenia pochodzące umieszczane będą 
czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie", że 
wreszcie na powyższem walnem zgromadze­
niu w myśl zmienionego § 4 statutu dotych­
czasowi dyrektorowie, a; to Abraham Ham­
mer dyrektorem, Chaim Morgenstern kasye- 
rem i Moses Hammer kontrolorem na prze­
ciąg 6 lat wybrani zostali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 24 stycznia 1906.

L. cz. F irm . 59 Stow II. 78. (1338)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń . 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszen ia : Dobczyce.
Brzmienie f i rm y ; „Stowarzyszenie p ^  

życzkowe i oszczędności „ Wzajemna Pomr  ̂
w Dobczycach z poręką nieograniczoną w ■ 
dzie zapisane.

Członkowie dyrekcyi w ystąp il i : Ks J 
Nowak.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Ludwik 
Dębski sekre tarz  Magistratu w Dobczycach 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 6 lutego 1096.
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L. cz. Firm . 28/6 Stow. I  pag. 192 (1248)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

| zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : B&chowice. 
Brzmienie f irm y: „Spółka dla chowu i 

sprzedaży drobiu, oraz jaj w Bachowicach 
[„stowarzyszenie z ograniczoną poręką".

Data sta tu tu : 10 grudnia 1905. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Wspólny 

I chów i spieniężenie drobiu oraz jaj przez 
członków spółki przy pomocy wspólnych u- 
rządzeń technicznych i handlowych.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya : Jan  Kujdas, rolnik w Ba- 

lehowicach przewodniczący zarządu, Mateusz 
[Dębski tamże tegoż zastępca, Jan  Sypuła se­
kretarz zarządu.

J Podpis firmy (F. Z.), Pod wypisanem 
[lub wydrukowanem brzmieniu firmy „Spółka 
I dla chowu i sprzedaży drobiu oraz jaj w Ba- 
Lchowieaeh Stowarzyszenie z ograniczoną po- 
[ręką podpis dwóch którychkolwiek członków 
|zarządu.

Ogłoszenia uskutecznia się na tablicy 
[dla ogłoszeń Spółki przed jej lokalem — w 
[razie uznania zarządu w Czasopiśmie dla Spó- 
[łek rolniczych.
|  Udział członków: 1 K. każdemu człon- 
[kowi wolno deklarować więcej, wszakże nie 
[wyżej, aniżeli 100 udziałów.

Odpowiedzialność : wysokość udziału
| nadto dalszą kwotą aż do 9 krotnej kwoty 
[każdego udziału.

Pata  wpisu . 6 lutego 1006.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 81 stycznia 1906.

IG Z. F irm  1483/5 Ges. III. 255. (1286)
lAnderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen. 
E ingetragen wurde im Register fur 

|G esellschaftf ir inen:
Sitz der F irm a: Lemberg. 
F irm aw ortlau t: „Clayton et Shuttle-

■worth Limited" Zweigniederlassung der in 
|W ien  mit der F irm a gleichen Namens be- 
etehenden Hauptniederlassung der Reprii- 
sentanz.
, Die in Lincoln bestehende Actienge 
pellschaft grundet sich nunm ehr auf die in 
den Art. 7, 118, 126 u. 127 geanderten mit 
dem Erlasse des M inisterium des Inneren 
kom 13 Juli 1905 Nr. 3 1 .4 3 5  zur Kenntniss 
Jenommen Statuten.

Datum der Eintragung: 27 Jauuer  19 i6. 
¥  k. Landes-als Handelsgericht, 

Abteilung IY.
Lemberg den 27 Ja n n e r  1906.
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G. Z F irm . 1456/5 Ges. III. 314 (1234)
ienderungen  und ZusStze zu b e r e i t s  e i D g e -  

tragenen Gessellschaftsfirmen.
Ok Eingetragen wurde in Register fur Ge-

e llschaftslirm en:
ze Sitz der Fir:na: Lemberg.
ii* Firm aw ortlaut:  „Internationale Trans
wa mrtgesellschaft A. G.“ , franzosisch : „Coin-
Aę Jagnie des Transports International So-
*1- fiete anonyme", en g l isch : „International 
ty- Transport Company Limited".

I Max Emanuel Kaiser aus dem Yer
tęp waltungsrate ausgetreten.

lem Datum den E in trag u n g :  27 Jan n e r
u i 1906.

E. k. Landes- ais Handelsgericht,
>to- Abtheilung IV.
otu Lemberg, den 27 Janner  1906,
lu1
szy _

cz. Firm  18 poj. III .  136 ( 235)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 
dych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba f i rm y : Lwów.
Brzmienie firmy: „Jan Stromenger". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Agencya 

handlowa.
Prokurę udzielono: Dawidowi Selze-

•owi.
Dzień wpisu: 30 stycznia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako^ handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 stycznia 1906.

u. c... Firm. 43 poj. m  2 3 3  (1238)
Wpisano do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

irm  pojedyńczych:
Siedziba firmy: Lwów ul. Halicka 8. 
Brzmienie f irm y : „Izak Laufer". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel go- 

owych ubrań męskich.
Dzień w pisu: 30 stycznia 1906.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13 Btycznia 1906.

L. cz. Firm. 236/5 Pojed. I 144 (1300)
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
pojedyńczych :

Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firmy : Stanisław Czopek. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnik.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 22 grudnia 1905.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Wadowice, dnia 20 grudnia 1905.

L, cz. Firm. 25/6 Pojed. II 39 (1299)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać, wpisano, do rejestru  

handlowego dla firm pojedyńczych:
Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firmy : „Israel Schrbtter". 
Przedmiot przedsiębiorstwa. handel 

mlekiem i masłem.
Właściciel ( I ) :  Israel Schrotter.
Dzień wpisu: 13 lutego 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Wadowice, dnia 9 lutego 1906r ’

lem spółki jest dostarczanie wyłącznie człon­
kom swoim na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle 1 handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków", że § 17 obecnie tak opiewa: „Spółkę 
podpisuje się w ten sposób, iż pod pieczęcią 
firmy podpisujący swe podpisy dołączają. Do 
ważności zobowiązania wobec osób trzecich 
potrzeba podpisu dwóch członków dyrekeyi", 
że § 59 obecnie tak opiewa: „Wszystkie 
ogłoszenia i rozporządzenia w sprawach spół­
ki, tudzież dokumenta, którymi spółka przyj­
muje na siebie zobowiązania następują pod

firmą spółki i podpisane będą przez dyrek­
cję, względnie przez dyrektora kierującego i 
drugiego dyrektora", a ^ 60 obecnie tak 0- 
piewa: „Ogłoszenia następują plakatami w 
miejscu siedziby Towarzystwa i czasopiśmie 
„Samopomoc" we Lwowie", że wreszcie w 
myśl zmienionego § 14 statutu wybrano na 
powyższem walnem zgromadzeniu trzecim 
członkiem dyrekeyi dotychczasowego zastęp­
cę dyrektora Israela Melcera.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Tarnopol, dnia 24 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.

L. cz. Firm. 64 Stow. II. 60/10 (1201) !
O g ł o s z e n i e .  !

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- ' 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Mikulińcaeh, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 1 
poręką", że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków z dnia 27 grudnia 1905 
uchwaloną została zmiana §§ 2, 17, 59 i 
60 statutu, tak, iż § 2 obecnie opiewa: „Ce-

N a  w s z y s t k i e  m
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowmcyę po cenach redakcyjnych . . .

f im yz  dzienników i ogłoszeń Sł. S o k o ł o w s k i e g o
   L w ó w .  P a s a ż  H a u s s i & a a  9 .  —

fp  — — Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  -

% a u a u  M u t u

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  o b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  1 .  m a j a  1 9 0 5  r .  (C zas  ś r o d k o w o -e u ro p e js k i ) .

Pociąg
posp .[ osob.
przcch r g.

2 31

1 30 

1 40

230

6‘0‘J

6'10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8T5 
8-18 
8-00

1005
10-35
1145
1156

1 50

3 45

4.32
500
3-25

5-30

5 46

8 40

910

9-20

9-50

10'20

10-50

I> o w o 'isr a
N a d w o rz e c  g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł ) Deiatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Seretnu, Radowiec, 
Dorny Watry i Suczawy. 

l Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, ih. Sącza, (p. T ar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęciina, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Z a k o p a n e g o , J a s ł a ,  K ro s n a .  Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

‘z iekun, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od l/o 
do 30/9 wł.). Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia. Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaozow*. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). W ieliezk', Orło­
wa. (p. Tarnów) Mezó Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Kórosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia. Lubaczowa, 
z Ławoezuego, Kałusza, Stryja, Borysławia, KochawiDy. 
z Podwołoezysk, K,.pyczyniec, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa Iwo- 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Rocmania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
RymaDowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
1 Tuehli (od 15/6 do 30,9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeiina, Sauny, Kocmyrzowa, Wielioz .i, Orłowa (p. Tar­
nów). Mielca (p Dębicę), Dyn >wa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

2 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-
emyrzowa, Zakopanego (p, K iazót; od 25/6 d :5/D w ł), 
Orłowa (ud 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa
(p. Przemyśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Z yd a-z owa, Potutor, Czortkowa, Korósme- 
zó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Uświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa. Ji»sła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Eijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Lawocznego, i Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
wtny.

Pociąg i
posp.1 osob. 1
odeh 0 s- 1

12-45 “ 1

2-51 -

4-15

— 5 15

— 630

8-25

6 55
7-30

— 8-35

— 900

— 9-20

200

10’5-5
1110

2 40 -

2 50

2 55

-

4T0
4-20
5-50 
5-58

-
6-2-5 | 
6-35

—
7 30 
900  

10-06

i

1040

i -i
10 65 

1100

— 11 05

— ii-io :

Z e L w  o w  a>
Z d w o ro a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha­
bówki Zakopanego. Orłowa, N. Sąera (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu. Berhomethu, Czudina No­
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwol 
nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (’p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliezk., Oświęeima.

do ickan b, Buk-.resitu, Botuszan), Źydaezowt, Potutor, 
KiPósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny. Putny Dornw 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. y

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­
tyna, Czortkowa 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Ro-.wadowa, Nadbrzezia, Dynowa, O r­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Ośwjęcims, Zakopanego (p ' 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). V

do Sambora, Strzyłek-Topolniey. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do ickan  Worocht (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu­
dina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Orzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec Ozort- 

fcowa. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Orzy- 
małowa.

do Ick in , (Botuszan, Jaas. Bukar -sztu), Potutor, Kałusza, Ozort- 
kow t, Zaleszczyk, Wyżincy, Kórosmezó, Koemama, Dorny 
W atry, Suczawy, Nowosielicy 

dc Krakowa, (Wiednia, W -odławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
C hy ro -a (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p! 
Rzeszów), Wieliczki, N -Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koohawiny 
(od 1/5 do 30'9 co niedzieli i św ię'a). 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Ohvr ws, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora 'Wyrów-, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa

do -Ławoeznego (Pesztu), Dro-iobyeza, Borysławia. Kałnsza. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowu, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
do Przem rśia (od 1/6 do 80/9 wł.), Chyrowa. Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Ickan. Czortkowa. Zaleszczyk, Deiatyna, Wyźniey, Newosie 

liey, Berhomethu. Czudina Soreths. Brodiny, Potny. Dorny 
V\ *jry. Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, San ka, Ryma„owa, Iw o.icza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopa ego. 

do Krakowa. (Wiednia. Wrocławia, Warszawy). Dynowa, Tamo 
brze.-u, Jasła  Orłowa Wn-bezki, Chabówki. Zakopanego (od
1/6 do 34/6 o-J '•' /9 do 41. 

do Podwoł-MjzyaK. - iiopyezynie'.-, Skały. pusteirr
Hssiaty rL-1 -1-ł.t

dc Stryja, Drohobycza B- rysławia.

N* dw orz  40 „Pod*aato*o,s
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko va, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów* 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Bkałj, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Łrzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Z d w o re s  ..Podatnuo**1'
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów. Kopyozyniec. Husiatyna 

Ozoi;tko’v,a
Podwołoezysk, (K*jow%, Odeusyi Brodów. Potutor, Grzymałów* 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brudów^ Kopyczyniec, Zaleszczyk.

8 swaty*'**, Sf-iałj. !•»»»<# pustego. Grzymałów*. CCo-tkowa

Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Bkały. Iwania pustego. Potutor. 

Gi-zvm‘słcw*

iazdy i
U w a c a : Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Zwykł bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illualrowane przewodniki, rozkłady 
t. p nabywać można, przoz cały dzień w binrze miejskie® a. k. kolei państwowych, pasaż Hausmara 1. 9.

J
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D s*obsse o g ?© e—:ee*ii
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

At) d a tk i n i*  c z e s n e  dU syn.i, ucznia V. ki.
sz to ły  realnej uprasza bipdna matka s edmiorga 

dzieci. Łaskawe datki  uprasza stf uadsyhó ao Admi­
n is tra c ji „Gazety Lwowskiej" pod ,,E. Z “.

U C Z E N N IC E
uczęszczające do zakładów naukowych znajda naj­
lepsze umieszczenie w internacie przy ulicy Łycza­

kowskiej i. 21.

P o ż y c i b i
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie­
lebnego duchowiemtwa, nauczycieli, n o tanuszy , le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
w e L w ow ie, ul. K opernika 1. 7.

Ogórki, kapustę kwaszoną, cebulę etc. 
oferuje

Ant. K. LINEK, Znojmo.
Żelazka spirytusowe węglowe i na dusze

poleca

F p . c h ł a d e k
magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4 -— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h an d el h erb aty  i  k a w y

TEATR ROZMAITOŚCI DEFENDANGE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 9,

Edmunda Riedla, L w ó w .
P roszę żądać

darmo i opłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

H  A J O S  K O N R A D
Pierwsza Fabryka Zegarków 

w  B R U X  N r. 1 4 2 9  (C zech y).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań ­
cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 14-5, 3 sztuki 
zł. 4. -  Żadne ryzyko. — Zamiana dozwolona lub 

pieniądze z powrotem.

5 lor. i t i p i  zaroili flz ie iep .

Licytacya,
W dniach 26, 27 i 28 b. in. będzie 

w miasteczku Touste pow. Skałat z powodu 
wydzierżawienia wysprzedaż bardzo licznych 
i doborowych inwentarzy żywych i martwych, 
stadniny, folwark był wzorowo gospodaro- 
wany posiada najnowsze i najlepsze narzę­
dzia cztery wiązałki Deeringa prawie nowe 
kosiarki, triery, centryfugi, stacya kolei Grzy­
małów.

Maszyny do szycia i haftu
z najlepszych fabryk sprzed, ję  za gotówkę ze zna­
cznym opistem  lub na raty  na przystępne warunki. 

Proszę żądać cenników.

WŁADYSŁAW KUKAW&RI
' S k ład  m aszyn  do szycia. 

L w ó w ,  Pasaż Mikolascha.

T o w a r zy stw o  dom owy oh 
rob ót p o ń o z o szk o w y o h . Po-

B  S2ukujemy osób obojga płci do
p [ wyrobu pończoch na naszej ma-

Ą szynie. Pojedyńcza i szybka praca
... przez cały rob w domu. Żadnych

poprzednich wiadomości nie po- 
trzeba. — Odległość nie stanowi 

f. • ■ uś, • -
S IS  \ *

vA'

przeszkody 
pracę.

a my sprzedajemy

T warzystw o domowych robót pończoszkowych

Thos. H. Whittick i Ska.
P r a g a ,  P c t r s k ó  m i m .  7  — 2 7 0 .

Ostatnie nowości
N adszedł 

świeży tran sp o rt 
najnow szych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

i pL HalfcU 1. L

m rze in r
IIW  Par

zki.

PP. Criiyaull i Kri, Aptekarzy ,v Paryżu ] 
1’rzyrzu ilzone w y b u zn iu  7. liśei/ź/f 

p e r uwi ańs k i e j  n ,  śl iny M a tk o ,  t l  
szp ry co w an ie  lo zasłuży ło  sobie 
w p rzeciągu  la l ki l ku na  jio w sz e -^  
ch n e  w zięcie . Leczy w ba r dz o l  
k ró tk im  czasie n a ju p o rczy w sze \

yżu, 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: llikoia- 
scha, Wewiórskicgo. Ruekera Sklepińskiego. Beiseia, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew­

skiego, Rodyka i Mikule^o.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym staiAó. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Loterya Traflkantów
Główna wraraiia 40.000 1

2228 wygranych.
Ciągnienie n ieodw ołalnie 9. m arca 1906 r.

L osy  po I k o ro n ie
do nabycia w trafikach i kantorach 

wymiany.
6 losów za 5 kor. 50 hal., 12 losów 
za 10 kor. przesyła opłatnie Kantor
w ym iany  Braci EIBENSCHUTZ w Kra­

kowie, Rynek główny 5.

*

m
*
*
m
m
m
m
m

jtfiastowe Jiuro © © © ® © ® ® 
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie
® ® ® ® ® ® ® ®  p a s a ż  I j a u s m a n a  9 .

W ydaje:
B I L E T Y  2 B E S T A W IA Ł N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A R T O N O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Na obecny s e z o n  poleca się zeszyły jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak : 
Biaritz, Fiuine (Abbazyi), Wenecyi (Udo), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi. Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z  ważnością 45—60 i 90 dni.

Bo Wiednia z ważnością 45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prov mcyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

A ,
A rtystyczny Zakład rytow niczy

z i g m a n a I
La*?©-**, ul. Sykstuska I. 14.

Przyjmuje wszelkie zamówienia wykonując takowe gustownie, 
tanio i na  czas. Stainpiiie kauczukowe i metalowe, tablice 

i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla straży, obcęgi do 
plomb, numeratory i stampilie z datami dla c. k. Starostw, Sądów, urzędów pocztowych, . 
banków i t. p. Marki płeczątkowe oraz różne grawury na metalach. Skład drukarń kauczu­
kowych i farb do stainpilij. D l a  U r z ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .  Cenniki gratis i franco. *

O s t r z e ż e n i e ^
Doszło do mojej wiadomości, że ajenci uwijający się z maszynami do szycia roz­

siewają następujące oszczerstwa o mojej firmie: jedni że firma moja bankrutuje i tylko 
resztę maszyn wysprzedaję, drudzy, że pracują dla mojej lilii w  K rakow ie  i tym 
sposobem wyzyskują dobrą wiarę P. T. Publiczności. Oświadczam stanowczo, że 
jedno i drugie jest blagą, ajentów nie trzymam, ja k  rdwnież filii w K ra ­
kowie nfe posiadam. Trzymam maszyny tylko w najlepszym gatunku, sprzedaję je 
tanio i tym samytn nie jestem w możności posługiwać się ajentami, którzy za swojo po śre ­
dnictwo otrzymują 2 0 —30°/0 prowizyi. 200 maszyn mani zawsze na składzie 
do wyboru.

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftó „ C E N T R A L - B 0 B B I  N“.

Tylko w e L w o w ie , H o te l  Ż o rża
Józef Iwanicki,

PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW . m echanik i specyalista.

O B  W I B S Z C Z B S U B .

IX. Zwyczajno Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tur^e 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką odbędzie się
dnia 5 marca 1906 o godzinie 3 po południu w biurze Towa­

rzy stw a  w T u ree  z n astępu jącym  PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 190o
2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniach 26, 27 i 28 

maja 1905 rewizyt, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 138 Dz. 
u. p., wraz z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie

3. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudiież przyjęcia takowego wraz 
z uwagami Związku do wiadomości.

4. Potwierdzenie bilansu za rok 1905 i udzielenie Dyrekcyi absólutoryum.
5. Rozdział zysku  v . \ r d  1905.
6. Wylosowanie - wybór uzupei-uający dwóch członkow Radt, nadzorczej.
7. Wybór uzupełniający jednego członka Zarządu.
8. Wnioski członków.

B ilans z a  ro k  1905.
STAN CZYNNY K b

1 G o t ó w k a .....................................  7464 16
2 W e k s l e .....................................  502799 40
8 Różne p o ż y c z k i ........................ 7143 47
4 E f e k t a ..........................................  200 —
5 D r u k i ..........................................  500 —
6 K e k w i z y t a ................................. 608 —
7 Koszta z a ło żen ia .......................  240 05
8 Odsetki z góry opłacone . . 1392 95
9 Koszta p r a w n e ............................  1000 —

10 Konto ż v r o w e ............................  1146 77
522494 8U 

Turka, dnia 19 lutego 1905.

STAN BIERNY
1 I działy ............................
2 Fundusz rezerwowy . .
3 Wkładki oszczędności . .
4 Wierzyciele . .
5 Odsetki z góry pobrane .
6 Dywidenda . . . . . . .
7 Procenta od udziałów
8 Administracya . . . . .
9 Podatki i należytości . .

10 Z y s k ...............................................  2571 18,
522494 T fi

K b
20574 151 

7382 70 
-322695 0 2 1 
159821 l h i  

8020 3~« 
301 151 

14 82] 
120 —1 
994 24-

D Y R E K C Y A .

P R Z Y J A C I E L  DZIECI
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY P0-
.................. ŚWIĘCONE...................

PREMIUM na rok  1903

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli k s ią ż k a  co  m ie s ią c .

Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie.

PRZYJACIEL DZIECI
w części literackiej zawiera: opowiadania historyczne i z po­
dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki naukowe, zada­
nia różne, rebusy i t. p. Wszystko to w formie odpowiedniej
dla umysłów młodocianych. 

Redaktor JAN SKIWSKI.
PRENUMERATA WYNOSI: 

kwartalnie 4 kor. 80 hal., rocznie 19 kor. 20 hal.
w raz z przesy łką pocztow ą.

Ekspedycja: Biuro dzienników Sokołowskiego
L w ó w ,  P a b a ż  H a u s i * * a , l i a
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Białkowskich.


